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< ? %Sprawa skrócenia czasu pracy w górnictwie
ma być niebawem rozstrzygnięta

KATOWICE, 5: 7. Jak się dowia 
dujemy, zawodowe związki górnie/e 
a mianowicie Zjednoezone Związk* Za 
wodowe. ZZP i CZG. otrzymały z Mi­
nisterstwa Opieki Społecznej orojekty 
trzech rozporządzeń Rady Ministrów 
w sprawie skrócenia czasu pracy w 
kopalniach węgla kamiennego, z 
prośbą
0  z a o p i n i o w a n i e  i  p o c z y n ił ;

NIE UWAG.
Uwagi i opinia winny być przęsła 

nc przez związki do Ministerstwa Opie­
ki Społecznej do dnia 10 bm.

Dowiadujemy się również, że w 
czwartek bieżącego tygodnia, tj w 
dniu 8 łipca br.. przybędzie na Śląsk 
główny inspektor pracv p. dyr. Kfotl. 
Niewątpliwie przyjazd głównego in - 
spektora pracy do Katowic stać bę­
dzie w związku

7  BLISKIM JUŻ TERMINEM  
SKRÓCENIA CZASU PRACY W 

GÓRNICTWIE.
Istnieje możliwość, że ewentualnie 
skrócony czas pracy obowiązywać b ę­
dzie już od września br., bowiem o 
takim terminie mówi się.

P R O J E K T Y  R O Z P O R Z Ą D Z E Ń

Sam oloty powstańcze
nad W alencją

W A LEN CJA , 5. 7. Agencja H a­
vasu donosi: Ubiegłej nocy 80 syren 
zaalarmowało mieszkańców Walencji 
w chwili gdy reflektory odkryły kil­
ka eskadr samolotów, unoszącym się 
nad miastem. Równocześnie otworzy­
ły ogień wszystkie znajdujące się w 
mieście baterie zenitowe.

Samoloty powstańcze wycofały się 
po pewnym czasie, nie zdążywszy zrzu 
cic bomb w śródmieściu. Ludność mia­
sta zachowała zimną krew, zaslosowu 
jąc się do wszystkich zarządzeń, wy­
danych na wypadek ataku lotniczego-

Straty wyrządzone przez bomby sa 
molotów, zrzucone na przedmieściach, 
są nieznaczne.

Autonomia Śląska
nie będzie zniesiona

KATOWICE, 5. 7. Polska Aąenej.) 
Telegraficzna podaje; W związku /  
akcją, jaka w ostatnim czasie podjęła 
została ze strony różnych orgunizaevj
1 ugrupowań w sprawie, autinomii ślą 
skiej, dowiadujemy się 7 miarodaj 
Ryeh kół, że nie istnieje zamiar /nie 
sienią autonomii śląskiej i że nie opra 
cowano żadnych projektów ustawod i 
wezych, ktoreby zmierzały do iei ogra 
Riezenia.

DOTYCZYĆ MAJĄ POGOTOWIA 
PRACY. ROBOTNIKÓW ZA TR I D 
NIONYCH W PODZIFWIACII 
PRZY ROBOTACH SZCZEOOLN| F

CIĘŻKICH I NIEBEZPIECZNYCH  
DLA ZDROWIA JAK I ROBOTNI­
KÓW ZATRUDNIONYCH W KO- 
PALNIACH WĘGLA POD ZIEMIĄ

Wniosek o zwołanie sesji nadzwyczajnej
Sejmu i Senatu

WARSZAWA, 5. 7. Wobec złoże­
nia. pod wnioskiem do Pana Prezyuen 
ta Rzplitej o zwołanie nadzwyczajnej 
sesji Sejmu liczby podpisów, przewi­
dzianej przez ustawę konstytucyjna 
— został w dniu wczorajszym wniosek 
sok ten złożony marszałkowi Sejmu 
p. Carowi.

Równocześnie, jak wiadomo, ubie­
rano podpisy pod analogiczny wnio­
sek o zwołanie nadzwyczajnej sesji Sr, 
liatu. Również i na tym wniosku uzy 
skano wymaganą przez konstytucje

liczbę podpisów, ale wobec nieobecno 
sci w Warszawie marszałka Prystora 
— wniosek ten będzie mu zgłoszony 
najprawdopodobniej w dniu dzisiej­
szym Obaj marszałkowie prześlą na 
Zamek wnioski im złożone i od tej 
chwili zacznie biec przewidziany przez 
konstytucję 30-dniowy termin dla 
Prezydenta Rzeczypospolitej celem
zwołania sesji nadzwyczajnej, na sku 
lek inicjatywy poselskiej i senator- 
sk ie j.

Krwawa zbrodnia furiata
2 osob y  zabife, 4 ranne

L U B L IN , 5 . 7. Pod Lublinem  we 
wsi Grzymały, gospóuarz tej wsi 27- 
Ictni Lucjan Sierzputowski podczas 
gwałtow nej sprzeczki o m ajątek, 
wpadł w furię. Dobył on rewolweru 
i zaczął strzelać do każdego, kogo zo 
baczył.

Najpierw zranił w prawą rękę swą 
matkę Antoninę, lat 59. Następnie 
dwoma strzałami położył trupom -U 
letnią Janinę Pietruszewską, sąsiadkę 
obecną w izbio przy kłótni

Po dokonaniu tej zbrodni wybiegł 
na podwórze, gdzie postrzelił w ramię 
zonę swą 2ołetmą H elenę Sierzpu-

towską \v głowę i w rękę sąsiada swe 
go Skilmiewskiego.

Niezaspokojony w swej zemście 
szaleniec pojechał rowerem do teściów 
mieszkających opodal- Wystrzałem w 
głowę zabił na miejscu teściową swą 
v\ ładyslawę Kopacz, a przez okno po 
strzelił w nogę wybiegającego na od- 
gios strzałów ze stajni teścia.

Zbrodniarz widząc n a d b ie g a ją c ą  po 
moc uciekł na rowerze w kierunku 
pobliskich lasów.

Zarządzono obławę policyjną, któ­
ra. na razie nie dała wyników.

G łó w n e  w
POŻYCZKI IN W F 8.
WARSZAW7A, 5. 7. W 

szym losowaniu I I  ern sji 3 . «
miowej Pożyczki Inwestycyjna .uly 
następujące główne wygrane: (P ier 
wrsza liczba oznacza Nr. setu. druga 
Nr. obli,gacji):

500.000 zł.: 3800 — 27.
125 000 zł.: 2427 — 18.
Po 50.000 zł.: 11131 -  41 20605-16
Po 25.000 zł: 15476 --  36, 20805 -22
Po 10.000 zł-: 270 -  37, 1413-38.

1534 — 28, 1584 — 43. 2700 — !
.1479 _  22 5897 — 19, 8573 — 10.
8632 — 32,” 11325 — 35. 143:1 -  l i .
16-424 — 29, 20617 — 31. 22035 — ■!.

Burda uliczna
w Sosnowcu

W dniu wczorajszym w godzinach 
przedwieczornych na ulicy Dekierta w 
Sosnowcu kolo hal targowych dwaj pi 
jani osobnicy, zaczepili przechodzące­
go żyda.

W niedługim czasie na ulicy wytwo 
rzylo się zbiegowisko, gdyż rozpu­
szczono pogłoskę, że wynikły próby, 
zajść antyżydowskich.

Przybyła na miejsce po-eja zli 
kwidowała awanturę zaprowadzając 
spokój.

Poza tym w inni eh mir-tach za 
alebtowskieh panuje spokój. Zdarz/* ją 
się tylko sporadyczne wypadki bicia 
s/yb w* mieszkaniach żydowskich.

Śmierć ofiary
tragicznego w ypadku

Jak  pisaliśmy, w ub. sobotę uległ 
wypadkowi P itr  Leszka, który w cza 
sie wydobywania węgła w dolacu ce­
gielni Wieczorka w Sosnowcu został 
zasypany zwałami ziemi.

Jak  się dowiadujemy Leszka zmarł 
na skutek odniesionych ran w szpita- 

^MKjwiutowym^

Lofniczka Amelia Earhart żyje
Na ratunek sp ieszy  57 sam olotów  i ki lka okrętów

SAN FRANCISCO, 5. 7. Radiosta 
eja nadbrzeżna komunikuje:: Posiada 
my pewność, że miss E a r h a r t  znajduje 
się na rafie, znajdującej sie w odległo

śei około 320 km. od wyspy Howland 
Statek ..Itasea“. krążący w pobliżu 

wyspy Howland. zawiadomił, ie  j

Trup na werandzie dancingu
Posterunkowy zastrzelił przodownika

MILANÓW EK, 5., 7. Noty; ubiegłej 
o godz. 23.00 w restauracji ' uencin-- 
gu ,,Sielanka‘‘ wynikło krwawe zaj 
scie. Przyszedł tam służbowo komen­
dant posterunku w Milanówku przo­
downik Stanisław Kuziemski i tał 
na sali dwuch posterunkowych: Gi
c ^ e w sk ie g ^ ^ jG z e d im ^ ^ ^ ^ ^ ^ ^

Obóz Zjednoczenia Narodowego
utworzony został w Czelad i

W dniu wczorajszym w Czeladzi 
eaoylo Się organizacyjne zebranie lo 

a nego oddziału Obozu Zjednoczęma 
^ ar°dowego Przewodniczył zebraniu 

A Lipski przewodniczący f-kre 
gu U. Z. N. w Zagłębiu, który wygło- 

przemówienie programowe.sil
Nastęnie przemawiali pp.; dyr 

Przedpełski, poseł Madeyski, robotnik 
Kowara z Piasków i Józef Rąc-zaszek.

Do zarządu tymczasowego O- N. 
w  Czeladzi powołani zostali pp.. prze 
wodnicząey — inż. Strawiński, wice­
przewodniczący: dr. Grątkowski i J. 
Rączaszek, skarbnik— - Stiebler, człon
kowie: St. Wolff, dr. Wiśniewski, inż 
R. Mazur, J. Sadowski, J. Czapla, 
Nowara, Dyniecki, Boligłowa i J  H er 
man.

Komendant kazał, udać się im do 
domu. Post. Gicze w śkł, który był; na 
dancingu z narzeczoną swą Ireną Bin­
kowską, wyszedł z sali na werandę i 
tu dał trzy strzały do komendanta 
trafiając go w klatkę piersiową i 
•brzuch, no czym wybiegł na ulicę i dał 
drżał do siebie.

K uła oślizgnęła się po kości czoło­
wej, raniąc Giczęwskiego powierz 
ciiowtiie ■"

Aresztowano go i rozbrojono.
. W drodze na posterunek policjant 

rzucił się do ucieczki, nie.zważając na 
rozkaz: Stój!

Eskortujący go policjant dał za uirii 
strzał z karabinu, raniąc go w plecy-
K Na miejsce przybył 
towy. który stwierdził
K-uziemskiego, po czym 
ezewskiego.

Kuziemski pozostawił żonę 
je dzieci.

lekarz powia 
śmierć przód, 
opatrzył Gi-

dwo-

ce z nadawczego aparatu Amebi 
Earhart.

Szanse odnajezienia zaginionej IrA 
niczki Amelii Earhart W/rastaja * 
każdą godziną Stacja radiowa ,,I t a 
American Airways Honolulu7* nadała 
komunikat- w którym oświadcza z 
cala stanowczością- że przejete osta* 
nio sygnały mogły być nadane iedvrJe 
przez aparat zaginionego samolotu.

Odbiorr7a stacja radiowa w Hono 
lulu zażądała od Anieli* Farl ait nr.da 
nia czterokrotnie przerywane::o sygnai 
!u d!a potwierdzenia, iż słyszy ona 
nadawane dla niei sygnały

WT kilka minut no tv?n stacj t w 
Honolulu prze.ieła czterokrotnie o ze 
rywany sygnał na długości fal, używg 
nych przez zaginiona 'otniczkę.

Ustalono, iż aparat nadający sygńf 
ły znajduje się mniej więcej w od>e 
głośei 260 mil na wschód od wyspy 
Howlahd. Wszyscy rzeczoznawcy, 
twierdzą zgodnie, że przerywane sy­
gnały nadane bvć mogły jedynie pr/e* 
Amelie Earhart.

Na ratunek dzielnej lotr-iczki wy 
ruszvlo kilka okrętów, mających na 
pokładzie 57 samolotów.

Z jednej z nadanych przez lotne*  
kę depesz wynika, że samolot unoszą 
cy się na falach powoi i tonie.
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Z  KRAJU
Zajścia antyżydowskie

W ŁOMŻY I OPOCZNIE.

Przy ul. Rybaki w Łomży rob. Szczerba
niknął się i przypadkowo wybił szyuęw  

■?«‘.epie ’żydowskim. Wówczas ze sklepu 
wybiegol trzech żydów', ż których jeden 
ugodzi Szezubę* w nogę. Kannego przewie 
nono w stanie ciężkim do szpitala W 
mieście wybuchły zajścia, które zostały 
zlikwidowane przez policje.

Również i w Opocznie dosoło do zaNć 
antyżydowskich, mianowicie wybuchła 
tam  bójka miedzy dwoma garbarzami ży 
do'wskimi którzy poczęli sie obrzucać 
kain tenia mi. W czasie bójki kamień ude­
rzy! robotnika Polaka, który został ciężko 
ranny , W, mieście wybuchły zajścia anty 
żydowskie, które z trudem opanowała po 
iicj.i.

M m  i  h i n i i  l o i i a i j
1*0WRÓCIŁA DO KRAJU.

Zaany jest uptaków instynkt. powrotu 
do gniazd rodzinnych. Aby udowodnić na 
u ko;* o i zbadać ciekawe u ptaków zjawis 
ko które pozwala im trafiać nieomylnie 
do miejscowości oddalonych o dzicziatki 
t ysięcy kilometrów, prof. S. G. G. W W o 
dzicki przewiózł samolotami z Polski do 
Bukaresztu i Palestyny bociany i jaskółki 
Równocześnie w miejscu skąd zabrano 
ptaki, czuwali asystenci profesora.

Do wsi Bytoń pod Żółkwią wróciło już 
kitka bocianów, a reszty należy sie spo­
dziewać wkrótce, gdyż w Bukareszcie ko 
siały wypuszczone na wolność nie wszyst 
Kie odraza. Na razie niewiadomo jak  sic 
zachowają jaskółki. Eksperyment prof. 
Woóziekiego jest oczekiwany z zajntede- 
so w a n iem  przez ś w ia t  napkowy.

Przed oraceiein o katastrofę
LUX-TORPEDA POD RUDNIKAMI.

.Tuk sic dowiadujemy, doręczony został 
akt,.oskarżenia w sprawie głośnej katastru 

^fy ,.hii.-tprpedy‘’ pod Rudnikami w dniii 
25 marca br , w której, jak wiadomo 5 ko 
iejarzy ponibsło śmierć.' ą ' kiłkttnaśtu ” pa 

: ją ^ tó w  eieższe J]ub lżejsze rany. j
Do odpowiedzialności za spowodowa-j 

n4e katastrofy  pociągnięty został po trzy­
miesięcznym śledztwie zwrotniczy stacji 
Rodniki, Jan  Bekus, który bodzie odpowia 

.dał ź art. 230 i 236 k. k. o spowodowanie 
sm erd  i ciężkich obrażeń pasażeclów iux- 
•tofpedy. Rekus został ostatnio zwolni any 
z ai cs z tu. Dochodzenie przeciwko dyżur­
nemu Operaezowi umorzono.

Rozprawa odbędzie sie w Sądzie Okrę­
gowym w Częstochowie w pierwszych 
d o iad i września.

Komunikat
Z GIEŁDY PRACY.

Ekspozytura Wojewódzkiego Biura Fun 
duszu Pracy w Sosnowcu zgłasza wolno 
miejsca na wyjazd.

Nr. kol. 85-37. Poszukuje się 3 — wytacz 
kaizy wzgl. rozwiertaczy w żelazie oraz 3 
frezerów.

Nr. kol. 86-37. Poszukiwani są 2 lokarz" 
di zew ni do lat 40 wynagrodeznie 50 — 60 
gr za godzinę.

Nr. kol. 57-37. Poszukuje sic 2 wykwali 
fikowanych monterów' elektryków.

W arunki:. Ukończenie 7 oddz. szkoły po 
wszechnej i szkoły zawodowej elektro — 
m onterskiej oraz conajmniej 1 rok prak ty  
ki. P raca na przeciąg kilku miesięcy: wy 
nagrodzenie 4 — 5 zł. dziennie zależnie od 
wyników pracy.

Nr. kol. 88-37. Poszukuje sią dyplomowa 
nego technika - mechanika, specjalisty 
dizału samocliodow-ego.

W ynagrodzenie według umowy.
Nr. kol. 89-37. Do Zgierskiej Fabryki Ta 

pieru i Tektury Surowej potrzebni są: 1) 
M aszynista — papiernik, posiadający dtu 
goletnią praktykę w fabryce tektury su­
rowej. 2) Pomocnik m aszynisty papieru, 
posiadający długoletnią praktykę w fa 
bryce tektury oraz 3) Mielarz (doholen- 
dra) posiadający długoletnią praktyką w 
tnbryce tektury.

Oferty wraz z odpisami świadectw, ży­
ciorysem i referencjami kierować do Eks 
nozytury Wojew. B iura Funduszu P ra ­
cy w' Sosnowou ul. Zakręt 7 pokój nr. 8.

Tajemnica olbrzymich transportów taniego węgla
jak wykryto nadużycia w Kopalniach Jaworznickich

W Krakowie odbywa się obu;nie 
proces o krociowe nadużycia w K o­
palniach Jaworznickich. .

Ciekawie przedstawia .się ,szcz egól­
nie bieg śledztwa, który pozwolił n- 
.jawnić aferę. Tok dochodzeń, opisany 
w uzasadnieniu aktu oskarżenia, 
przedstawia się następująco.

W dniu 18 stycznia 1938 r. Jaworz 
nickie Komunalne Kopalnie Węgla 
płożyły doniesienie w prokuraturze, 
iż na szkodę kopalni dokonano przy­
właszczenie kilku tysięcy wagonów 
węgła.

Władze wdrożyły dochodzenia .Jałt

się okazało, firm a JB latt z K rakowa 
która miała wyłączne zastępstw , na 
Rabkę stwierdziła, że przychodzi lam 
węgiel bezpośrednio z Jaw orzna na 
.adres kupca H enryka Boglera. Uka­
zało się, że węgiel wysłany był bez 
wiedzy dyrekcji.

K ierownik biura sprzedaży Józef 
Sas, zwrócił się w tej sprawie do u- 
rzędników ekspedycji Bartosza i Ko­
sowskiego. Ten ostatni przyznał że 
węgiel wysłano nielegalnie i prosił 
!?asa o załatwienie tej sprawy. W  r e ­
zultacie Kosowski wpłaci! na konto 
kopalni należności za węgiel w inde- 

— i — m m  ii u m m m m m

Sierżant z kulą w mózgu
jedzie na badania naukowe do Ameryki

Na specjalne zaproszenie insty tutu  
Rockefellera wyjeżdża w tych dniach 
z Bydgoszczy do Ameryki inwalida 
wojenny. W ładysław Krzemiński, sier 
żant w stanie spoczynku.

Przed 21 laty Krzemiński podczas 
walk na froncie francuskim otrzvmal 
postrzał w głowę-

K ula przeszyła czaszkę i  utkwiła 
w mózgu. Lekarze orzekli, że stan 
Krzemińskiego jest beznadziejny, nn- 
próbując nawet dokonań operacji.

Krzemiński jednak 
mimo pozostania kuli w mózgu wy’e 
ożył się i po kilku miesiącach opuścił 

szpital.

woj
kfó

Pozostał nadal w .wojsku, a po 
nie wstąpił do armii polskiej,, w 
rej-dosłużył się stopnia sierżanta.

Początkowo Krzemiński odcz’.w d 
czasami lekkie bóle głowy, gdy kid.e 
przesuwała się pod wpływem obieg’-, 
krwi. Z biegiem czasu jednak 
kula umiejscowiła się i Krzemiński 

czuł się świetnie.
Wiadomość o tym fenomenalnym 

wypadku dotarła do Ameryki i stąd 
insty tu t badań naukowych fundacji 
Rockefellera zaprosił Krzemińskiego 
do Ameryki, gdzie zostanie poddany 
badaniom naukowym.

BohatersKi operator Kinowy
uratował publiczność pąclcz$s pożaru

W ,czasie wyświetlania filmu w k i­
nie ..Adria" w Wierzbniku- z niustaTonie
nej dotąd przyczyny
wybuchł pożar w kabinie operatora. 4

W kinie wybuchła nieopisana pa­
nika. T.udzie, tra tu jąc się wzajemnie, 
biegli ku wyjściu, ratu jąc się także 
ucieczką przez okna poczekalni. P-ze 
raźliwy gwizd syren alarmowych sfra 
ży zwiększał jeszcze grozę syluacu i 
wzniecał przerażenie wśród pubbez- 
no'ci torującej sobie dróg - ku wy.; 
ściu.

Widząc płonącą taśmę filmową 
operator Mieczysław Molecki z nara­
żeniem własnego życia postanowił 

ratować aparaturę i film.

Wrzucał., .jwjęcy kolejno z ę , siebjo kr’y 
eie. by stłumić ogień, lecz widzą 3. że 
płomienie objęły' kabinę, 
od m onto wał aparaturę i wyrzuci! ją 

na ulicę.
następnie zaś dowoln sfę do parapetu 
okna i również wyskoczył. .

W stanie bard/o ciężkim przewie­
ziono straszliwie poparzonego Molec- 
kiego do szpitala Ubezpieczalni Spo­
łecznej w Starachowicach.

Molecki jest pracownikiem Zakła­
dów Starachowickich. K orzystają : z 
przysługującego mu urlopu sprawo 
wał obecnie funkcje operatora w kie ie 
.Adria". S tra tv  wvncsza 10.PJ0 zt

Coś straszy w tym domu
gdzie zamordowano piękną lokatorkę

Przeszło od 26 lat stoi pustkowiem 
mieszkanie na pierwszym piętrze naro 
znego domu przy ul. Wilczej 2 w War 
szawie. Balkon pierwszego piętra za 
bity deskami okna nie myte oddawca 
czynią wprost przygnębiające wraże­
nia-

W mieszkaniu tym za czasów oku­
pacji niemieckiej
żamardowano lokatorkę, niejaką Gic- 
bickąt słynną niegdyś z urody i z suk­

cesów miłosnych.
Od czasu śmierci pięknej lokatorki, 

mieszkanie stoi puste a ktokolwiek 
tam zamieszka, najdłużej po dwuch 
dniach opuszcza je .mówiąc, że w mie­
szkaniu tym ,eoś straszy ".

W lokalu tym ostatnio mieszkało 
dwuch lotników. W drugim dniu jed- 
niuakże pobytu
przeżyli również tajemniczą przygodę, 
która skłoniła ich do natychmiastowe­

go opuszczenia mieszkania.
Jeden z lotników opowiada ,że dru 

giej nocy usłyszały z sąsiedniego po 
koju, w którym spal kolego, serję str za 
łów rewolwerowych Gdy wszedł do po 
koju przyjaciela, zobaczył go leżącego 
na ziemu, kurczowo trzymającego^ w rę 
ku mały belgijski browning. Kolega 
leżał zemdlony nie dając znaków życia.

Po ocniuniu
przyjaciel nie chciał za nic w świecie 
opowiedzieć, co rgo spotkało i co wywo 

lalo jego przestrach.
Ostatnio mieszkaniem tym należą­

cym do właścicielki kamienicy, lir. TJ- 
rrnaslowskiej. zainteresowało się towa 
rzystwo matepsychiczne- Towarzystwo 
chce przeprowadzić tam 
su  r eg doświadczeń naukowych z dzie 

dżiny spirytyzm u i obdiyzm u.
\Y sprawie tajemniczych strzałów, 

policja prowadzi dochodzenie.

niu Boglera. zaś Sas zaksięgował w ę­
giel jako wysłany przez kopalnię.

Sprawa byłaby zatem przeszła nie 
postrzeżenie, gdyby nie interwencja 
kupca węglowego z Sachej Jaworskie 
go. Zauważył on mianowicie, że 
na jego terenie pojawił się tani wę­

giel,
Będąc pewnego razu w składzie wę­
gla W arenhausa w M a ko wie zauwa 
żył wiszący na ścianie list przy w zo- 
wy z Jaworzna. Ponieważ wiedział, 
że W arenhaus nie kupuje węgla bez­
pośrednio w kopalni węgla odnotował 
sobie numer frachtu i przesiał go Jo 
dyrekcji celem sprawdzenia.

Inspektor Gwarectwa inż Wł. 7e- 
chenter wdrożył w związku z tym do­
chodzenia, które pozwoliły ustalić żo 
z Jaworzna wychodzi*? stale wagony 
węgla nielegalnie. Wysyłali je ursęd 
nicv ekspedycji Kosowski. Kuśnier- 
czyk i Bartosz. Kuśnierczyk i Kokow­
ski proponowali po ujawnieniu na 
dużyć złożenia 15.000 zł. na pokryciu 
szkód, licząc- że dzięki temu dyrekcja 
zlikwiduje dochodzenia.

Sprawę jednak skierowano do pro 
kurafurv.

Zbadane w toku śledztwa księgi 
kolejowe i kopalniane wykazały, że 
w czasie ostatnich pięciu lat wysłano 
bey wiedzy dyrekcji 958 wagonów 
węgla wartości 339.0(1!) zł.

Rewizje, przeprowadzone w miesx 
kaniach urzędników ekspedycjiKosow 
skiego. Kuśnierczyka i Bartosza, po­
zwoliły ustalić, że
sprzedawali oni węgiel na własną r ę ­
kę i przywłasczyli sobie należność /.a 

wysłane wagony.
W rezultacie prokuratura pocią­

gnęła do odpowiedzialności karnej u- 
rzędników Kopalń Jaworznickich Ko- 
sowśkiógó. Jana  Kuśnierczyka, WL 

a .Bartosza: i-ich odbiorców? kiipcó-óy Sn- 
ipucia. Waronha usa ż  Makowa Pcdlm 
lańśkihgo. Henryka Boglera z Rabki. 
Reginę F luhr z Bochni i Joela Buch­
nera z Krzeszowic. Ponadto oskarżony, 
jest kierownik biura sprzedaży i;wa- 
recfwa Józef Sas- będący pod zarzu­
tem zatuszowania nielegalnej wvs?ł- 
ki, dokonanej przez Kosowskiego i h. 
zawiadowca stacji w Jaworznie, obce 
nie zamieszkały w Suchej Adom" 
Ghmielewski, któremu zarzuca sie po­
średniczenie w sprzedaży przywłasz­
czonego węgla oraz bezprawne p-zy-- 
znawanie t.vra transportom  ulgowej 
ta rv fy  kolejowej.

Proce', '-tory wzbudził wielkie za­
interesowanie w Krakowie potrwS 
jesz-ze okoł^ pięciu dni.

R ek lam u j  się
tylko w
„Expresie Zagłębia"
najpoczytniejszym piśmie 
województwa kieleckiego

(TW UrBOI-U GbOWYl

wnv PRZE ZIĘBIENIU 
G R Y PIE ! KATARZE

Strzelba dla niemowlęcia
Dary ludu wiejskiego w Bułgarii

Już upłynęło kilka tygodni od dnia u- 
rodzin następcy tronu bulgurskicgo księ 
cia Symeona. Minio to codziennie poczta 
sofijska dostarcza do pałacu królewskie* 
go cenne podarki przekazywane z ealej 
Bułgarii przyszłemu dziedzbow i korony.

Wśród stosu tych podarków wyróżniła 
ig wspaniała strzelba myśliwska ofiaro 
wana przez ludność zamieszkująca wielki 
obszar Jośnr w Iclitiman. Cenna strzelba 
została wykonana w jednej s fabryk bro

ni w Soffi. według wzoru nadesłanego 
przez wójta z Ichtinian. Na kolcie strzel* 
by zawarte są pięknie wyrzeźbione kraj­
obrazy leśne oraz serdeczna doĄkac-ja.

Uwagę dworu zwróciły również p’ęk 
nie haftowana bielizna dziecięca klatki z 
owieczkami, kuram, gołębiami. Masy 
łych oryginalnych podarków- są żywym 
dowodem jaką popularnością cieszy sio 
dzisiejsze niemowlę, za lat k ilk ad z ies ią t  - 
monarcha Bułgarii
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Na zakończenie wielkich dni Liskowa
przybył marsz. Smigły-Rydz

W niedzielę. a v  ostatnim dniu wy 
htawy ,,Praca i kultura wsi“, bawił w 
Liskowie p. marszałek Śmigły Rydz w 
towarzystwie p. premiera, min Po­
niatowskiego. min. Ulrycha. min 
Kasprzycki eg* i in.

Obok bramy triumfalnej, wznieco­
nej na cześć dostojnego gościa, przy­
witał p. marszałka ks prałat Bliziri- 
slu. twórca Liskowa.

— Do szczęśliwych zaliczę ten 
dzień — mówił ks. prałat Blizińsk' — 
w którym u progu wsi naszej mogę 
powitać Pana. Panie Marszałku, ucz­
nia ukochanego i najbliższego współ 
pracownika drogiego naszej pan ięci 
Marszałka Piłsudskiego. Przybywasz 
tu do nas. aby naocznie stwierdzić 
jak daleko posunęliśmy się w pracy 
twórczej i jak wykonujemy Twój na 
kaz podniesienia Polski wzwyż.

Nie wiemy, czy przegląd n.i /cj 
gotowości wypadnie zgodnie z Twym. 
Wodzu Naczelny, życzeniem, to jedno 
^wlemy, iż związani jesteśmy na śmierć 
i życie z Polską oraz Tej armią.

Po przemówieniu ks prałata •- 
ża się wójt wsi, który podaje nanu 
marszałkowi na tacy ehleb i sól. Mai t 
dziewczynka z zakładu wychowaw­
czego. Elżunia. wręczyła następne 
panu marszałkowi olbrzymią wiązan­
kę czerwonych róż.

Naczelny Wódz zwiedził wystawę 
..Pracy i kultury wsi“ Wystawa ta

I .
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w niedzielę wieczorem została zam­
knięta.

Kulminacyjnym punktem uroczy­
stości w Liskowie była 
defilada organizacyj przysposobienia 
wojskowego i straży pożarnych, która, 
odbyła się po mszy św. polowej ua 

boisku sportowym.
Na boisku odbyło się też urocz, ste 

przekazanie Naczelnemu Wodzowi

sprzętu bojowego, zakupionego pi ze,- 
społeczeństwo dwu województw — 
łódzkiego i wielkopolskiego.

Tym pięknym akordem solidarno­
ści społecznej w dziele obrony pań 
stwa zakończyły się wielkie dni wzo 
rowej wsi polskiej — Liskowa.

0  godz. 17.50 nastąpiło pożegnano 
Marszalka Śmigłego-Rydza i odjazd 
z Liskowa.

Klęska nieurodzaju
Zbiory nie pokryją zapotrzebowania

W niektórych okolicach poznańskie 
go, zwłaszcza na gruntach piaszczy 
s tych, rozpoczęły się juz żniwa. Rćw- 
li.ez w niektórych okolicach woie 
wodztw centralnych rozpoczęto zbiór 
jęczmienia ozimego.
Urodzaje przedstawiają się fatalnie.

W wielu wypadkach plon nie prze 
kroczy 3 — 4 centnarów metryezny< h 
z hektara.

Według opinii kól rolniczych zMorv 
tegoroczne teoretycznie 
mc pokryw ają  zapotrzebowania Polski  
to znaczy są niższe od zeszłorocznych o 
więcej niż wynosił wywóz zbóz K p 0l 
ski; choć ilość ludności wzrosła o.n-n'- 
mniej o 400.000 osób. ‘ 1

Nie znaczy to jeszcze, żebyśmy by 
u zmuszeni do przywożenia zboża, wia 
domo bowiem że spożycie zbóż w Pol­
sce jest elastyczne: 
chłop przy  wysokiej cenie zboża stara 

się odżywiać ziemniakami, a zboże
19

sprzedać.
W kolach rolniczych zwracają uwa 

gę, że obecna cena zyla — do 27 zł1, 
za 100 kg. co jest zupełnie rekotdowa i 
prawdopodobnie, po przejściowej i za­
pewne nieznacznej zrnzce pożniwnej 

podniesie się do 30 zł. za 100 kg. 
Wpłynie to na poprawę położenia 

większej własności, natomiast 
mniejsza własność sianie ivobcc w iel­
kich t> udności przekarmienia tnwenla 

rza żywego.
Zaciiodzi niebezpieczeństwo wydnt 

nego zmniejszenia pogłowia trzody 
chlewnej i bydła, co może na przy­
szłość podciąć nasz wywóz hodowlany.

Sy tuac ja  je s t  za iy m  bardzo pow aż­
na i ju ż  dziś trzeba m yśleć  o środkach  

zaradczych.
Na szczęście ostatnie deszcze wpły­

nęły na poprawę stanu okopowych - - 
przede wszystkim ziemniaków.

W kilku wierszach
B ttA K  O FICERÓW  W A R M II M R . 

WIELKIEJ.

Wyszło już  ósme z rzęuu rozporządzenie 
dot.tczące obniżenia g rau iey  wieka umo­
żliw iającej odbywam ej powinności w oj­
skowej w szeregach t. zw. ,-Arbei tsdienst- 
p fl’cb t“ (obowiązek służby pracy.) Gra 
m ca ta  została obniżona do ukończonych
16 łat. P rzed  niedaw nym  czasem obniżono 
granicę wieku, um ożliw iającą zdawane 
przyśpie°zonych m a tu r już po rikończeniu
17 la t. Is tn ie je  jednak  zam iar dalszego 
obniżenia do 16 lat. W szystkie te zarządza 
m a m a ją  na  celu zwiększenie kad r oficer 
skieb. k tó re  są w stosunku do stanu  iioś-

I ciowego arm ii Trzeciej Rzeszy sta le  nie-
• w ystarczające.

D ZIEC I z  H IS Z P A N II W DANII.
D uńska A rm ia Zbaw ienia zaprosiła  na 

przeciąg 3miesięcy 50(1 dzieci z H i«zpanii. 
D rug i tran sp o rt 600 dzieci udaje  się rów 
no 'zcsnie do Szwecji.

ARM IA RUM UŃSKA M O TO R Y ZU JF 
SIĘ .

R um uńskie M inisterstw o W ojny  udzie 
iUo już dużych zamówiek w czechoslowac 
skiej firm ie  , Skoda* w P ilznie. D otyczą c- 
nc przew ażnie broni zm otoryzow anej fi­
sia tnio donoszą pism a niem ieckie, że w

Z NOTATNIKA

Karol II I Titulescu
Pułkownik W ojsk Polski i Król 

Rumunii Karol 11 wyjechał z Polski 
w mundurze piechoty wielkopolskiej. 
Trzeba przyznać, ie  przyjęcie było 
pierwsza klasa. Kroi zobaczył wiele 
rzeczy ciekawych, ale zobaczył przcae 
wszystkim Polskę dzisiejszą, taką ja­
ką ic zaraniu je j istnienia przewidział 
jego mądry ojciec•

Zeszłoroczne prądy antypolskie, 
puszczane przez kancelarię yina f i tu  
itscu, które oziębiły na pewien czas ot 
inosferę między Rumunią i Polską na 
leżą dziś do przeszłości, którą zagłu­
szyły szczerze okrzyki, jakim i wzdłuż 
trasy podróży Kroia witała go Pols w .  
i miarowy mocny tupot piechoty poi 
nańskiej na słonecznych błoniach Bie­
druska.

Zakończyła się seria manifesiacyj 
sojuszniczych. Zakończyła się cześć re 
prezentacyjna. Dziś zacznie się żmud­
na praca praktycznego umacniania 
wielkiego dzielą zbliżenia — 1F tej pi a 
cy p. Titulescu jest niezrównanie zrę­
cznym szkodnikiem. — Entuzjazm  
przyjaźni nie powinien zaćmiewać 
świadomości, że akcja byłego ministra 
nie jest skończona a, ze w chwili bieżą 
cej jest on znowu bardzo czynny, aż 
zbyt czynny jak na zdy mis,jo wane go 
ministra.

Titulescu już zaczyna koronkową 
robótkę, którą wprawdzie przedarto 
nieco zachwianie międzynarodowej po 
zycji Sowietów% ale z której tak pręd­
ko nie zrezygnuje. Popularność chijtr» 
go rumuńskiego dyplomaty jest w R'* 
munii w dalszym ciągu ogromna.

Nic należy zapominać o tym  
chwili, gdy tak mądrze zadzierzgnięta 
przyjaźń weszła w okres najściślejsza 
go zespolenia.

związku z  w izy tą  szefa sztabu głównego 
P olsk i gen. Stachiew icza. rów nież Polok* 
m a otrzym ać duże zamówienia.

BOMBY D Y N A M ITO W E W W ARNIE.
W .W arnie (B ułgaria) rzucono 2 bom­

by dynam itow e pod tam t. synagogę, oraz
dom jednego z kupców żydowskich.

Z U LIC  W EIM A R U  ZN IK ŁY  OSTAT­
N IE  TR A M W A JE.

W  nocy z d n ia  30 czerwca na  1 lipca 
znikły ow acyjn ie  żegnane, osta tn ie  tram  
w aje z u lic  W eim aru, w m iejsce których 
wprowadzono autobusy. N a każdym  przy 
s tan k u  tłum y  żegnały  zjeżdżające do ro- 
nnz osta tn ie  wozy.

Polska jest krajem młodzieży
Na 15 /jeź cizie lekarzy i pyzy 

rodnikow  polskich, odbyw ającym  
się we Lwowie wygłosił w ykład 
inauguracy jny  p. m inister W. R i
0  P. prof. dr. W. Swiętosławski 
p. t.
„P rzy rost ludności w Polsce i jego 

konsekwencje4*
Opierając się na danych liczbo­

wych dotyczących przyrostu , oraz 
w ym ieralności ludności Polski, moż 
na zobrazować procentow y podział 
ludności według wieku

Porów nanie to w ykazuje wy-
1 aźne zakończenie odpowiadająco 
spadkowi urodzin w la tach  wnrny 
światowej.
Zakłócenie to odbija się obecnie 

mocno w szkolnictwie,
a w najbliższym  czasie zaważy bar 
dzo znacznie, na  ry n k u  p racy  bo ­
wiem pojaw ią się liczne zastępy 
młodzieży w w ieku od la t 19 do 22, 
poszukujących zatrudnienia.

5 mili. 400 tys. dzi&cf w wieku szkolnych
w w ieku proJ a k  wielkie zm iany wywołał 

chwilowy spadek, a następnie gwał­
tow ny wzrost rozrodczości w Po! 
see, wudać w  danych dotyczący 
liczebności dzieci w wieku szkol 
nym. Tak więc w latach najlepszej 
gospodarczej koniunktury  
Polska liczyła około 3.600.000 
dzieci w wieku od 7 do 14 lat 
Obecnie liczba ta  wzrosła o 1.800 

tys. do 5.400 tys. 
G\yałtowny ten wzrost dzieci w 
wieku szkolnym zbiegł się niestety 
z pogłębiającym  się w-ciąż kryzy 
sem gospodarczym i spowodował 
bardzo znaczne trudności w rcali 
zowaniu powszechności nauczania.

Znaczny n a tu ra ln y  przyrost Jud 
ności w Polsce wpływa na to. iż 
odsetek dzieci i młodzieży do la t 
20, jest u  nas znacznie większy niż 
w k ra jach  E uropy  Zachodniej. 
Odwrotnie rzecz się przedstawią z

odsetkiem ludności 
dukeyjnym .
D latego społeczeństwo polskie jest 
bardziej niż inne społeczeństwa 
Europy Zachodniej obciążone wy 
datkam i na wyżywienie i wykształ 

cenie młodzieży.

Je s t to inw estycja bardzo korzysf 
Pa, ale w ym aga w chwili obecnej 
wielkiego w ysiłku całego społeczeń 
stwra.

O pierając się na badaniach p-ze 
prow adzonych w ostatnim  roku w 
szkołach przez kom isje lekarskie 
można stwierdzić, że 
96 proc. młodzieży należy do tak  

zw. „przeciętnie zdrowych44
a wTięc takich. z których powinni 
w yrosnąć „przeciętnie zdrowi oby 
w atele“ zdolni do pracy.

W śród młodzieży jest 30 proc. 
dobrze zbudowanych i nieposiada

nędz

jących większych usterek fizyea 
nych,
natomiast 20 proc. dzieci jest 

nie odżywianych.
W iele z nich posiada mniejsze lub 
większe w ady organiczne.

Przed społeczeństwem polskim 
leżv olbrzymie pole do działania w 
zakresie opieki nad dziekiem i po­
lepszenia w arunków  higienicznvek'. 
J a k  wiele m am y w tej dziedzinie do 
zrobienia, świadczyć może fakt. że 
gdy przeciętna długość życia ludz­
kiego w Polsce wynosi około 48 la l 

w Szweeji sięga 62 lat. 
Należy przy tym  zaznaczyć, że w 
porów naniu ze Szwecją zwiększona 
śm iertelność charakteryzuje nie 
ty lko młodsze, ale także starszo 
roczniki ludności w Polsce.

Trzeba też pomyśleć i o tym  że 
młodzieży, k tó ra  dorośnie, należ* 
dać prace
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ULICE, ZIELEŃCE, SKWERY
Plany inwestycyjne Dąbrowy Górniczej

Zarząd miejski w Dąbrowie prze 
prowadza cały szereg robót, objętych 
ramami budżetu. Obecnie wykonywa 
je się nadbudowę państwowego ginuia 
sjum  im. Łukasińskiego w Dąbrc w e, 
przy którym
/najdzie pomieszczenie męskie liceum 

państwowe.
VV ten sposób rozwiązana będ/.ie 

spraw a braku pomieszczenia sal szkol 
nych. Koszt nadbudówki wyniesie 40 
tys zł. Roboty wykończone będą pod 
koniec sierpnia br., aby 
uezniow’ie mogli rozpocząć naukę z na 

staniem nowego roku szkolnego.
.W przyszłym tygodniu zarząd miej 

ski przystępuje do” przebudowy u'.cy 
Okrzei na odcinku: ulica Cii opina a
Legionów.

Ulica ta  wykonana będzie solidnie 
z m ateriału trwałego, a mianowicie z 
półbruczku porfizu na zaprawie cemen 
towej. Trzeba dodać, że 
ulica Okrzei będzie stanowiła bardzo 
dogodne połączenie z centrum Będzina

Oprócz sprawy uporządkowania u 
Lc i artery j komunikacyjnych waż 
nyn> zagadnieniem, do którego władze 
miejskie przyw iązują dużą wagę _ 

jest kwestia zieleńców' i skwerów 
publicznych.

W  tych dniach zapadła decyzu- u 
rządzenia drugiego skweru obok skwe 
ru  im. Żwirki przy ulicy Kośeiuszk- ’ 
Sobieskiego. Teren pud urządzenia 
skweru m agistrat wydzierżawił od *o 
w arzystw a Franco - Włoskiego W 
najbliższych dniach nastąpi iozpoczę 
eie robót. Jak  się dow;adujervy. z? 
rząd miejski nosi się z zamiarem 

na terenie projektowanego skweru 
przeprowadzenia budowy pomnika Ko 

ściuszkś.
Pomnik wykonany będzie z gram 

tu i marmuru. Niebawem rozpisan'- bę­
dzie konkurs na budowę pomaika któ 
ry stanie dopiero na wiosnę przyszłe 
go roku.

Prócz skwerów publicznych zady­
miona Dąbrowa odczuwa brak większe 
go parku w śródmieściu, gdzie można 
by kilka chwil spędzić zdała od kurzu 
i hałasu ulicznego. Tc też troską magi 
stra tu  jest by
park taki stanął w sąsiedztwie ulicy 
Królowej Jadwigi na terenach daw 

nej stacji Dęblińskiej
Projektuje się za tym zniesienie 

starych magazynów i przeniesienie 
ich do starego budynku remizy koleje

Na letnisko
dobrze jest zabrać 

okulary od słońca 
olejek na opalenie 
krem przeciw piegom .

wiele innych diozbiazgów. któ­
rych brak później przykro się od 
czuwa a otrzymasz to wszvstko 
u nas i po korzystnej cenie

„A D A“ 
Modrzejowska SO. Sosnowiec.

Tek postrzelił zięcia
Nieporozumienia rodzinne  

przyczyną tragedii

Mieczysław' H ulist. mieszkaniec 
Dąbrowy od pewnego czasu rozszedł 
się gfi swoją żoną. Na tym tle dochc 
dzilo

do nieporozumień w łonie rodziny
W ub. niedzielę H ulist na ul Legio 

nów w' Dąbrowie spotkał swego teścia 
Bronisława Kowalskiego, również tnie 
szkańca Dąbrowy.

Kowalski zobaczywszy swego zię 
cia. do którego Czuł głęboką urazę za 
postępowanie z córką wydobył z kie­
szeni rewolwer 

i strzelił do Hulista. trafiając go 
w nogę.

Rannego przewieziono do szpBaln 
a Kowalskiego zatrzymano, odbiera 
jąc mu broń. na którą miał pc /w- ■ 
lenie.

wrej Stworzenia nowego parku naieży 
sie spodziewać dopiero w przyszłym 
roku.
ponieważ władze miejskie wystąpiły 
z wnioskiem do ministerstwa komuni­
kacji o dzierżawę tych terenów
/obszar 8 hektarów) i do chwili obec­

nej nie m ają definitywnej odpowiedzi.
0  ile nawet nadejdzie odpowiedź przy 
chylna.
m agistrat zwróci się do odpowiednich 
czynników' o kredyty na ten cel
1 umieści je  dopiero w przyszłym bu 
dżecie miejskim.

Kredyt rejestrowy i zaliczkowy
dla rolników w wof. kieleckim

Podajemy do wiad-. mości, iż w bie 
żącym roku, wobec przejęcia przez 
Państwowy Bank Rolny od Banku 
Gospodarstwa Krajowego akcji kredy 
towej w zakresie kredytu pod rejestru 
wy zastaw' płodów' rolnych, na terenie 
województwa kieleckiego, kredytu re 
jestrowego i zaliczkowego będzie u 
dzielał Oddział Państwowego Banku 
Rolnego w Kielcach.

Kredyt rejestrowy udzielany bę­
dzie bezpośrednio przez Bank dla wi k 
Szej własności rolnej pod zastaw: 
pszenicy, żyta. jęczmienia, owsa- r^ej a 
ku, rzepiku, groahu, peluszki, lubi 
nu. fasoli, greki i siemienia lnianego 
Op roeentow'anie kredytu rejosirowego

wynosić będzie 4.5 prod, w stosui.lvu 
rocznym.

Kredyt zaliczkowy udzielany bę­
dzie dla drobnych rolników /.a poi red 
nictwem gminnych kas pożyczkowo 
oszczędnościowych, spółdzielni kredy 
towych niezrzeszonyeh w centrali -.j 
kasie spółek rolniczych i komunalnych 
kas oszczędności.

Oprocentowanie kredytu zaliczki>- 
wego wynosić będzie 4 proc. w stesur. 
ku rocznym.

K redyt rejestrowy i zahczkow’y 
zwrotny będzie w' ratach miesięcz 
nych. poczynając od grudnia 1937 ro 
ku- ostatnia ra ta  płatna w czerwcu 
1938 roku.

150 bezrobotnych z Zagłębia
wyjedzie do robót ziemnych na Polesie

Ekspozytura Funduszu Pracy w 
Sosnowcu otrzymała zapotrzi Iowa .ie 
ua 150 bezrobotnych. którzy znajdą 
zatrudnienie przy roletach z emnecł 
na Polesiu.

Płaca dzienna robotnika wynosić 
bgdzie od 3.511 zł. do 4 A

W dniu dzisiejszym o godz * 
rano w biurze Funduszu Pracy w So 
snowcu przy ul. Zakręt 
przyjmowane będą zgłoszenia bezro 
botnych. którzy chcą wyjechać na te 

roboty.

Ukonstytuowanie się zarządu
Polskiego Związku Zaw. Prac. P. i H. w Sosnow cu

W niedzielę, dnia 4 hm. odbyło się 
pierwsze w nowej kadencji plenarne 
zebranie zarządu Równego Polskiego 
Związku Zawodowego Pracowników 
Przemysłowych i Handlowych R. P. 
w Sosnowmu w sali reprezentacyjnej 
własnego gmachu przy ul. Sienkiewi­
cza nr. 17-a, które ze względu na bar­
dzo ważne sprawy zamieszczone ua po 
rządku obrad — zgromadziło licznych 
uczestników.

Na w-stępie przystąpiono do wy­
borów prezydium zarządu głównego, 
które dały wynik następujący: prezes 
— Włodzimierz Grunwald (ponow­
nie), wiceprezesi pp. Kazimierz Li­
sowski. Antoni Ornowski, inż. A nto­
ni Wyporek (ponownie), sekretarz - -  
Jan  Kossek, zastępca sekretarza —

Jan  Korner. skarbnik — Józef Kem 
pa, zastępca skarbnika — Edward 
Wiśnieki, gospodarz — Bolesław Pir- 
pitz, zastępca gospodarza — Jan  Kos 
sek, chorąży — Franciszek Lange.

Zaznaczyć należy, że p. W. G run­
wald piastuje mandat prezesa związ­
ku już IG-ty rok 

Następnie głównym temaiem obrad 
była sprawa realizacji umÓAv zbioro­
wych wobec stanowiska, jakie zajęli 
pracodawcy. Upoważnieni przez wal­
ne zgromadzenie delegatów związku 
do wyczerpania w-szystkich legalnych 
środków, zebrani ustalili taktykę po­
stępowania na najbliższą przyszłość, 
która niewątpliwie doprowadzi do za 
łatwienia sprawy zgodnie z interesa­
mi rzesz pracowniczych.

Szkolenie dobrych fachowców
na kursach doszkolenia zaw odow ego

W ojewódzkie biu.ro Funduszu Brac.y. 
E kspozy tu ra  w Sosnowcu zaw iadam ia ze 
w związku ze spodziewanym  o trzym a­
niem  z niektórych działów przem yśla 
większej liczby zapotrzebowań na  do­
brych fachowców — bedą uruchom ione 
specjalne kursy  doszkalania zawodowego 
d la  robotników  w wieku od 23 do 35 lat, 
którzy p osiadają  dłuższą p rak tykę  w 
przem yśle: m etalow ym , e lek tro techn iri- 
nym. hutniczym , drzew nym  i ceram icz­
nym . względnie ukończyli co na jm nic j 3 
la ta  średniej szkoły przem ysłow ej lub 

niższej szkoły przem ysłow ej.
Osoby objete akcją doszkalania o trzy 

mywać bedą przez cały czas uauki dzień 
ne prem ie uczniowskie. Czas trw an ia  nau  
ki, zależnie od rodzaju  kursu  i przygoto­
w ania zawodowego kandydatów  — od 4 
tygodni do 1 roku.

R ejestrac ją  osób, chcących kształcie 
sie na  kursach doszkalania zawodowego, 
przeprow adzać będzie m iejscowe B iuro 
Funduszu P racy , ul. Z akręt 7, w okresie

do dnia 15 lipca br. K andydaci obowiąza 
ni są p rzed staw ić: dowód osobisty, do­
wód zare jestrow an ia  w B iurze F u n d u ­
szu P racy , świadectwo m oralności, k tóre 
zostanie zatrzym ane przez Biuro, o ry g i­
nalne świadectwo szkolne, stw ierdzające 
posiadanie żądanych kw alifikacyj oraz 
zaświadczenie z odbytej pracy zawodowej.

In fo rm acji szczegółowych udziela wo­
jewódzkie B iuro Funduszu P racy  — Ek­
spozytura w Sosnowcu ul. Z akręt 7 (B iu­
ro P ośrednictw a Pracy).

Strajk okupacyjny
W CEGIELNI.

S tra jk  okupacyjny  w cegielni W idcry 
w Będzinie trw a w dalszym  ciągu. S tra jk  
m a przebieg spokojny.

* •  •

S tra jk  pracowników elektromonter 
skich w Sosnowcu trw a w dalszym
ciągu.

DRZAZGI.

Miasto pamiątek
Wypadło nam bawić w Olkuszu, 

mieście starożytnym , więc i w mieście 
pamiątek. Wiekowa brama któregoś z 
domów, wspaniale wnętrze kościoła, 
pagórki. porośnięte muraivq — ślady 
po kopalniach olkuskich kamienne re­
sztki fundamentów kościoła w Starym  
Olkuszu mówią o minionych wiekach 
o większym  rozmachu dawniejszego 
życia, niż w dobie obecnej, o bogac­
twach mieszczan i szlachty olkuskiej, 
o dostojeństwie urzędników królew­
skich, co olborę dla skarbu królew­
skiego pobierali od zamożnych, praco­
witych gwarków.

Każdego przyjezdnego interesuje 
w Olkuszu to najbardziej, co jest su i a 
dectwem świetności minionych u re­
ków.

W ydaje się jednak, ze najmniej 
wagi do pamiątek suego miasta przy 
wiązują sami oTknszanie.

Oto w kamiennym ogrodzeniu jed 
nej 'z posesyj olkuskich zauważyliśmy 
kamień z herbem rodu Amendów. — 
A menda, był w Olkuszu olboruik u m 
króla jegomości. Kamień z herbem do 
slojnego olbornika znalazł się w po­
spolitym  ogrodzeniu nie wiadomo 
skąd. lecz wiadomo, że z w y raźnym  
brakiem szacunku dla iradycyj kró­
lewskiego miasta Olkusza.

A przecież w tym mieście można 
do ogrodzenia znaleźć dużo innych ka 
mieni, niekoniecznie z herbami, które 
w atmosferze kultu dla przeszłości 
miasta, oddawna już saliesonoby do 
drogich kamieni. równie cennych, jak 
diamenty.

Dobrze by br/lo, gdyby w starych  
miastach polskich wiedziano, iż A n­
glia także i dlatego jest potężna, że 
czci tradycję. Stare kamic nie przecho­
wuje w mutrach, a ogrodzenia ma no 
mocze sne, żelazne lub murowane, ale 
zawsze porządnie wykonane.

4 ze starych kn m ^n i wszystko wy 
pada jak najgorzej. W ier jest nodwój 
na strata, ho i kamienia szkoda i o*
■ rodzenie byle jakie. (O .

P r z y  g ł o ś n i k u
W EGIERSKIE PIOSENKI W RADIO-

Ozis o godz. 22.09 wystąpi przed mi­
krofonem  "węgierski pieśniarz Beia Czok 
który  in teresujące, wykona, a niezuane 
pieśni w ęgierskie z daw nych czasów ho * 
to i 18 wieku. Bedą to piosenki żołnier­
skie pasterskie, wiejskżie.

SYM FONIE BEETHOVEN A.

W letn im  p rog ram ie  radiowym  zapo- 
w iedz.ano nadaniu z p ły t cyklu pt. „Sym 
fonie B eethovena‘\  który  zaw ierać ma 
wszystkie sym fonie wielkiego kompozytu 
ra, w w ykonaniu najlepszych o rk iestr za- 
granicznych. Zapowiedź tych audyoy.' z a ­
in teresow ała bez w ątp ien ia  rad io słu ch a­
czy, sym fonie Beelhoveria stanow ią ho- 
wiem w ielką w artość dla wszystkich, na

najm n ie j muzycznie przy goto w any  cli 
słuchaczy. Dziś o godz 19.15 odbędzie sio 
pierwsza audycja  z tego cyklu. U słyszy 
my I Sym fonię, dzieło stosunkowo wczes 
ne otrzym ane w duchu pogodnym _ a sty  
lu czyŁto klasycznym . G rać będzie orkie 
s tra  now ojorskiej F ilhadm onii poci dyr. 
św:< nego am sterdam skiego kapelm istrza 
V\ n .i-ma M eug«lberga.

  —Of)0------------

Zebranie Z. Z. Z.
oddziału n i  Piaskach

W ub. niedzielę odbyło się na P ia 
skach zebranie miejscowego oddzudu 
ZZZ górników, na którym wybrano 
nowy zarząd w składzie: przew odni­
czący — W. Gertyczka zastępca — P. 
Adamski, sekretarz S /afruga, skarb­
nik Fr. Bernasiak.

P o  referacie sekretarza Litworni 
zebrani uchwalili rezolucje, w którą} 
między innymi oświadczają, ze orze­
czenie komisji rozjemczej dla górni 
ctwa niezadawala robotników, gdyż 
nie obejmuje wszys’kich zatrudnić 
nych.
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Sprawa podwyżki płac robotniczych
w przemyśle metalowym Zagłębia Dąbrowskiego

Jak  pisaliśmy, przedstawiciele Ma 
sowego związku robotników przemy 
siu metalowego w Zagłębiu odbył', kil 
ka konferencyj z przedstawicielami 
przemysłu metalowego w sprawie za 
warci a nowej umowy zbiorowej i rogu 
lacji dotychczasowych zarobków.

Przedstawiciele przemysłowców 
na konferencjach oświadczyli, 
źe uzuają słuszność żądań robotni­
czych. ale ewentualną nodwyżkę plac 
uzależnili od zmiany cen żelaza.

Obecnie sprawa ta została przez 
rząd załatwiona w sensie przychyl 
nym dla przemysłowców’.

Ceny żelaza przywrócone zostały 
specjalnym rozporządzeniem do norm 
z 1935 r.

Wobec tego istnieje wśród roboini 
ków przekonanie, że s i rawa podwyżki 
zarobków ze strony przemysłowców 
nie będzie już natrafiała na sprzecw 
Obecnie tylko toczyć się więc będą 
prawdopodobniepertraktaeje o ustalę 
nie wysokości podwyżki w poszc/egól 
nyoh kategoriach płac.

Dodać należy, że na ostatniej kon 
fercncji postanowiono dalsze perln, 
k tac je w tej sprawie odłożyć do 10 
sierpnia br.

Przypuszczać więc należy, że po 
tyin terminie sprawa nowej umowy w 
nrzemyśle metalowym Zagłębia Dą 
browskiego zostanie pomyślnie dla 
roliotników załatwiona.

W tym przekonaniu oczekują na 
pertraktacje przedstawiciele związku 
robotniczego.

Zawarcie umowy
w tartaku spółki leśnej

W dniu wczorajsz:, m odb’ ła się w 
inspektoracie pracy w Sosnowcu k m-

Bicie szyb
w  Czeladzi

Nocy wczorajszej w domu Bermana 
przy ulicy Reymonta w Czeladzi wy 
tuto kilka szyb kamieniami.

Zaalarmowany brzękiem tiuozt 
nych szyb patrol policyjny u;ął na 
miejscu trzech mieszkańców Czeladni

Węgiel złamał rękę
RO BO TN IK O W I PRZY PRACY.

W podziemiach Grodzieckiego Tow. w 
Grodźcu uległ w ypadkow i robotnik  tej 
kopalni 2S-łetni Cebula W ładysław , za­
m ieszkały w Goląszy.

N a Cebulę zw alił sio węgiel i złam ał 
m u lewa rękę oraz s tłuk ł głowę.

Spadł z roweru
I POŁAM AŁ ŻEBRA.

O negdaj wieczorem w racający  z za ję­
cia robotnik Tow. Grodzieckiego W alen­
ty Czarnecki, zam. w Rogoźniku spad! z 
roweru na szosę. przy <.zym doznał po­
ważnych obrażeń ciała miedzy innym  
złam ania żeber. Rannego row erzysty prze 
wieziono do szp ita la  w Czeladzi.

mowy w tartaku spółki leśne-5 Spiegel 
mana w Dąbrowie.

.W wyniku pertraklacyj ustalono, 
że pozostają w mocy penktv umowy ż 
19 grudnia 1936 r. z tym, żo robotnic;, 
uzyskali 6 proc. podwyżkę płac zarów­
no na dniówkę, jak  i w akordzie. Po- 
nadto robotnicy otrzymają premio i

deputat drzewny. W razie zwyżki cen 
drzOAva robotnicy w tym samym s to ­
sunku otrzymać mają podwyżkę za 
robków. Umowa zawarta została na
okres do 31 grudnia 1937 r. Z l amieria 
robotników w pertraktacjach udział 
brał sekretarz ZZZ Litwornia wraz z 
delegacją.

Trzy osoby pod kolami autobusu
Zaiście na szosie

Onegdaj autobus, kursujący nu li 
nil Sosnowiec — Niemce, kierowany 
przez sgofera Mikołaja Łuczyńskiego 
najechał na idących drogą'Stefana 
Barana. Antoniego i Sylwestra Czy 
żów z Klimontowa 

Baran doznał ogólnych obrażeń «-ia 
la i odwieziony został na kurację do 
szpitala.

Antoni Czyż i jego brat Sylwester

wyszli z katastrofy bez szwauku 
.W chwili gdy autobus zatrzymał 

się po wypadku, najechani pr.ezęli wv 
myślać szoferowi.

Na drodze wynikła awantura w 
czasie której jeden z Czyżów’ pokłuł no 
żem biletera autobusu, zadając mu 
dwa ciosy w bok.

Policja prowadzi dochodzenie

Samosąd na ulicy
Mrwawa masakra w Dąbrowie

Wczoraj ulica Dąbrowskiego w Dą 
krowie była terenem krwawej masa 
kry. w czasie której został pokłuty no 
żmm mieszkaniec ulicy Legionów So 
bieraj. Między braćmi Śmiechami Diii 
ca Legionów) a Sobierajem 
trwał od dłuższego czasu zatarg nu tle 
nieporozumień osobistych.

Śmiechowie, czując urazę do swego 
przeciwnika zaprzysięgli mu zemstę 
Wczoraj nadarzyła siv ku temu oka - 
z ja

Wpadli oni do mieszkania Sobiera­
ja,wyciągnęli go na ulicę i dokonał* na 
nim samosądu.

Śmiechowie zadali Sobierajowi kil­
kanaście ran na całym ciele, po c /v n  
odeszli. Zmasakrowaną w okropny spo 
sób ofiarę nieporozumień osobistych 
odstawiono do szpitala.

Sprawców pobiciu ujęła natych 
miast policja i oddała ich do dyspozy 
cji władz sądowych.

Dymisja inspektora pracy
Zwolińskiego w Zawierciuinz.

Dymisja insp. Zwolińskiego 
Dotychczasowy inspektor pracy 

24 obwodu w Zawierciu inż mgr W. 
Zwoliński podał się do dymisji, która 
przez władze została przyjęta

Na miejsce p. Zwolińskiego inspe­
ktorem pracy w Zawierciu mianowany

został narazie p. Aleksander Radłów 
ski 7. Częstochowy.

Dotychczasowy sekretarz inspekio 
ratu zawierciańskiego p Henryk Z<ot 
kiewicz przeniesiony został do Nowe­
go Sącza.

Wiadomości bieżące
W torek

6
Lipiec

Dziś: Izajasza 
Jutro: Cyrylla 
Wschód słońca: 3,21 
Zachód słońca 19.59

KINA W SOSNOWCU:
ZAGŁĘBIE — Będzie lepiej 

PATRIA — Daniel Boonc.
EDEN: — Prokurator Afirja Horn 

Promienie zagłady

— OSOBISTE. P. Jarosław  SiekĘ- 
rzyński w icestarosta pow. w Będzinie 
w yjechał na urlop wypoczynkowy

Poświęcenie kamienia węgielnego
pod b u d ow ę s z k o ły  w B olesław iu

Onegdaj odbyła się w Bolesławiu 
pod Olkuszem uroczystość poświęcę 
nut kamienia węgielnego pod budowę 
szkoły powszechnej 7 mio klasowe;.

uświęcenia dokonał miejeowy pro 
khzcz ks. Jezierski, pierwszą cegłę 

pod budowę gmachu położył p. staro
sta Brzostyński.

Przemówienia wygłosili- ks. kar. 
r ezlerski i starosta Brzostyński. pre 
Zts komitetu budowy szkoły- kierów 
nik szkoły, p. Jarzębski, skreślił lii 
J0ri? szkolnictwa na terenie Bole­

n i a .  nękanego złym* losami z po 
"odu nieczynnych kopalń. Kosztorys

jestgmachu szkolnego opracowany 
na sumę zł. 140 tys., przy czym 
składki na budowę rozpoczęli pierwsi 
górnicy, kiedykopalnie były w ruchu 
i kwitło w- Bolesławiu życie kultu 
ralne.

P. Jarzębski w przemówieniu 
swym złożył podziękowanie m. in p. 
staroście, powiat., komit. Furd. pracy, 
oraz sekretarzowi tegoż komitetu, p. 
Podworskiemu za czynną pomoc i za 
jęcie się realizacją bądowy.

Szkoła budowana jest na h00 dzia 
oi i mieszkanie dla kierownika szkoły.

P. B runon Święiosławski. inspektor 
I  owsz. Z akładu Ubczp. -Wzajemnych 
w ró c i z u rlopu wypoczynkowego.

 ©00------

Zlikwidowany zatarg
W FA B R Y C E D EICH SLA .

\v dniu wczorajszym inspek to r pracy 
w Sosnowcu wydal rozstrzygniecie w sp ra  
wie żądań roboinikow fab ry k i D eichsla 
w Sosnowcu. J a k  wiadomo, robotnicy żą­
dali w ypłacenia im norm alnych  zarob­
ków za okres s tra jk u  In spek to r p racy  

zgodnio z ustaw ą orzekły że robolnikom  
należy się ty lko 3 proc. od zarobków za 
zwlokę. Orzeczenia tego nie podpisał se­
k re ta rz  ZZZ, w ystępujący w im ieniu ro­
botników. Dodać należy, że w związku z 
tym  zatarg iem  dy rek to r fabryk i D eichsla 
W asserberger wpłaci! na cele is tn ie ją ­
cych przy fabryce oddziałów Zw. S trze­
leckiego, L. M i K. i straży  ogniowych 
su me 300 zł.

Po konferencji w inspektoracie  odby­
ło się w fabryce zebranie robotników, 
k tó rzy  przy jęli do wiadomości orzeczenie 
in spek to ra  i p rzystąp ili no rm aln ie  do 
Pracy.

P O  PO LSK IE- 
'O L S p O  SZKOL.

Z ZAWIERCIA.

(z) ZAKOŃCZENIE TYGODNIA MO­
RZA. O negdaj zakończony został p ro p a­
gandow y ..Tydzień morza", odbywający 
się n a  teren ie  Zaw iercia pod hasłem  .C ice 
m y silnej floty".

W  dniu< tym  odbyw ała się kwesta uiie« 
na na  F . O. M.. w godzinach popołudnio­
wych w park u  m iejskim  im. A. Mickie­
wicza odbyła się zabawa ludowa, połączo­
na  z lo terią  fantow ą. Uzupełniły ją : wy­
ścigi kajakow e d la  dzieci, wyścigi w wor 
kach. słup szczęścia itd. Wieczorem pod­
czas zabawy staw  w parku  m iejskim  fcyf 
rzęsiście ilum inow any kolorowymi lam ­
pionam i Stw ierdzić należy, że naogoi 
„Tydzień m orza" w ypadł zupełnie dobr?.# 
o co zresztą zabiegał am bitny  zarząd U, 
M i K. i kom itet „T ygodnia<l.

 000 ------

Groźny pożar
W M ARCISZOW IE.

W ubiegłą sobotę o goaz. 23.90 w zam ­
kn ię te j stodole A ntoniego Karolczyka. za 
m ieszkałego w M arciszowie, gm iny Porę­
ba wybuchł pożar, k tóry  z gw ałtow ną 
szybkością przerzucił się na sąsiednie za­
budowania.

W stosunkowo bardzo krótkim  czasie 
ogień s tra w ił cztery  domy drw euiane. 4 
stodoły i dwie obory. Poza tym  pastw ą 
płom ieni padl koń. koza i pies. w ypadku 
z ludźm i nie było. Tylko nadzwyczaj 
sprężystej akcji ratow niczej straży pożar 
nych zawdzięczać należy, że pożar urn 
p rzy b ra ł groźniejszych rozm iarów , a 
stw ierdzić trzeba. ż» pożar grozi! całej 
wsi.

Poniesione w skutek pożaru s tra ty  ot I i  
czają poszkodowani na sum ę około C.OMt 
złotych. Przyczyna pożaru nie została na 
razie  ustalona, zachodzi jednakże podej­
rzew a, .że ogień zaprószony został prze* 
domowników A ntoniego K arolczyka, pra 
cujących w stodole do późnej nocy.

-  m  uai— —

O podwyżkę płac
U STEIN H A G EN A .

W ub. sobotę w miejscowym inspekto­
racie pracy odbyła się konferencja w 
spraw ie podwyżki plac w fabryce papie­
ru S teinhageu  i S aeoger w M yszkowie.— 
W konferencji te j wzięli udział: inspek­
to r pracy p. Hadlc-waki. przedstaw iciel 
związku zawodowego delegat zaintereso­
wanych robotników  oraz przedstaw ić!'’! 
fa m y  dyr. K arol S teinhageu.

Na konferencji tej do porozum ienia 
nia doszło, ponowna konferencja w t° j  
spraw ie w yznaczona została na  dzień 10 
hm.

-0 0 0 -------
Z OLKUSZA.

(o) NA URLOP. Z dniem  wczoiaj^zym 
s ta ro s ta  olkuski p. B rzostyński rozpoczął 
3 tygodniow y urlop wypoczynkowy. Z a­
stępstw o objął w icestarosta  p. Staśko.

(o) KRADZIEŻ W R EST A U R A C JI 
N ieznani spraw cy w łam ali się w nocy na 
ó bm. do restau rac ji S te fan a  K raw czyka 
w O grodzieńcu, skąd skrad li papierosy, 
k ilka butelek lik ieru  oraz z szuflady bu­
fetu 382 zł. gotówką.

(o) PO UKOŃCZENIU KURSÓW  P. 
U. K. w Sławkowie odbyło się uroczyste 
wręczenie 57-miu kursistkom  i ku/siatom  
św iadectw  z ukończenia dwuch kursów 
san ita rn o  • ratow niczych P . C. K. tj . w 
mieście i fabryce tr a c i  Szajn. Do kurei- 
stów przem ów ienie w ygłosiła prezeska 
oddziału p. O krajn iow a z Olkusza.

— 0 0 0 ------
Z MYSZKOWA

Dla 21 groszy
URZĄ D ZILI N A PA D  BANDYCKI.
W nocy na 3 bm. do m ieszkania S ta ­

nisław a Skóry w Karczow ieach (miechów 
skie) w targnęło  dwuch bandytów, uzero- 
jonych w bron palną i zażądali wyda­
nia pieniędzy.

W obec oświadczenia domowników, że 
pieniędzy nie ma, spraw cy po splądro 
w anu m ieszkania, zabrali pościel, gardc- 
ro i ...21 groszy gotów ką.

(m) M IECH O W SK I POW . KOMEN­
DANT P. P , NA U R L O PIE . Komendant 
pow. p. p. pow. miechowskiego, komisar* 
Jakubow icz rozpoczął 6-tygodniowy urlop 
wypoczynkowy. Zastępstw o objąt sL 
przodow nik Z. Łehek.
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Szczęśliwy naród ci Cyganie
Mają króla, prezydenta i dyktatora

Zgodnie z zapowiedzą, w ub. nie­
dzielę, przy udziale 10 000 osób, ua sta 
dłonie Wojska Polskiego odbyła się e- 
Jkkcja i koronacja króla cyganów.
1Trzydziestu senatorów cygańskich w 
pa rn ych  cylindrach i czarnych pele­
rynach zasiadło na specjalnym po­
dium obok efektownie przybranego 

tronu.
h a  uroczystość koronacyjną pizybylo 
duchowieństwo prawosławne z proto- 
presbitrem ks. Teodorowiczem na 
czele.
Wśród publiczności obecna była pani 

premierowa Składkowska.
Widzowie z niezwykłym zaintere­

sowaniem przyglądali się ceremonii ko 
ronacyjnej. Glosowanie było tajne, 
przy czyni

KARTKI WRZUCANO HO Z ł •> 
TEJ URNY. 

ustawionej na stole prezydialnym- W 
wyniku wyborów
wybrany został królem cyganów pol­

skich 45-letni Janusz Kwiek. 
potomek starego rodu cygańskiego, 
szwagier zmarłego tragicznie niedaw­
no barona cygańskiego, Matejasza 
K wieka.

Ukazanie się Janusza Kwieka, no­
wego władcy cyganów, wywołało nie­
bywały entuzjazm.

Po chwlii duchowieństwo prawo- 
sławne, ubrane w szaty liturgiczne, po 
święciło berło i koronę królewską, któ 
rą uroczyście włożono na głowę wy­
brańcowi królewskiemu Nastąpiły u- 
roczyste modły, po czym ks. Teodoro- 
wicz wygłosił przemówienie, 
wzywając naród cygański do posłu­
szeństwa i karności i podkreślając ko 
meczność urosczysiości, z której cy­
ganie winni być dumni, ic odbyła się 
m a  na polskiej ziemi i tu Folsce nie­

podległej.
Po ks. Teodorowiczu wygłosił prze 

mówienie po polsku i cygańsku król 
Janusz Kwiek. Senatorowie 
WRĘCZYLI KRÓLOWI CHLEB I 

SÓL NA ZŁOTEJ TACY.
Po przemówieniu król obszedł wszy 

stkie trybuny, a za nim podążała ka­
pela cygańska. Król, wzruszony, sze/.e 
golnie dziękował serdecznie pani pre­
mierowej oraz przedstawicielom prasy 
Następnie, oblegany przez publiczność 
król podpisał setki autografów i udzie 
li 1 szeregu wywiadów- korespondentom

pism tagramcznycn.
Po ogłoszeniu rezultatu wyborów cy­
ganie dali 21 strzałów z petard.

Po ceremonii koronacji nastąp iły 
cliarakterystyczne produkcje wokalne 
i muzyczne w wykonaniu artystów  cy 
gańsltich.

Na zakończenie imprezy pokazały 
się rakiety i fajerwerki. Około gad z. 
10 w ieczorem publiczność zaczęła się 
rozchodzić

Przez ulice miasta przesuwał się l i ­
czny

KOROWÓW CYGANÓW,
którzy żywo komentowali przebieg ko 
ronacji.

Jak  krążą wTereje, grupa cyganów  
polskich, niezadowolona z wyboru, 
złożyć ma protest.
Niezadowolony jest z wyboru przede 
ivszystkim  syn zamrlego króla Maly- 
jasa Kwieka  — Kazimierz oraz jego 

matka, królowa wdowa.
Na elekcję nie stawił się słynny 

Bazyli Kwiek, a Rudolf Kwiek, nazy­
wany ich wodzem, choć złożył hołd 
królowi, nie wiadomo, co myśli.

Należy dodać, że po koronacji król 
dobrał sobie dwór: mianował swym a- 
diutantem Sergiusza Kwieka, 
prezydentem Związku Cyganów uczy­

nił miłościwie Aleksandra Kwieka, 
a jego zastępcą rezerwowego kandy­
data Cziczerskiego.

A Rudolf Kwiek!
Został pominięty przy rozdawaniu 

dostojeństw. Mówią jednak, iż 
uważa się on za dyktatora który lek­

ceważy sobie wszelkie tytuły- 
Szczęśliwy naród ci Cyganie: mają 

króla, prezydenta i dyktatora — do 
wyboru: co kto woli.

Pod znakiem tego „co kto wo!i“ od­
była się też ostatnia część programu 
— quodlibet. złożony z pieśni cygań­
skich: .Oczy czarne'‘, .Wołga, Wołga 
mać rodnaja*. Chórem dyrygował adiu 
tant Sergiusz.
Jeden z młodych Kwickćw  z dużym  
lalcnlem w nogach odtańczył ,trepaka' 

Artyści występowali w barwnych 
kostiumach z opery „Carmen" przy 
świetle jaskrawych reflektorów, co w 
mrokach nadchodzącej nocy, nadawa­
ło widowisku wiele uroku

Uroczystość cygańska skończyła 
się o godz. 11 przed północą. Dwór 
i artyści cygańscy pozostali dłużej, 
aby zorientować się w dochodowości 
imprezy.

Spotkał ich pod. nowymi rządami 
pierwszy zawód:
Król samowolnie zdecydował: — Po­
dział zysków z widowiska i wypłata 
nastąpi jutro w obecności władz bez­

pieczeństwa.
Królowie zawsze lubią w s z y s tk o  

odkładać do..- jutra.

3600 rodzin bezrobotnych
wyżywił po w. olkuski

Onegdaj odbyło się w Olkuszu likwi 
dacyjne zebranie obywatelskiego ko 
m itetu zimowej pomocy hezicbotnym 
w Olkuszu pod przewodnictwem p sta 
rosty Br^oetyńskiego.

Że sprawozdań wyaika, że 
■i pomocy komitetu korzystało w olive 
sie zimy z górą 3.600 rodzin bezrobo! 
liyeh (14.000 osób) przy ogólnym 
koszcie zł. 290 tys. pokrytym pr/ez 
społeczeństwo pow. olkuskiego w su 
mic 7,1. 125 tys i resztę przey siibwcn 
cję władz wojewódzkich.

Należy tu zaznaczyć, że największe 
ofiary na ten cel złożył przemysł i — 
jak zwykle — świat pracy. Mniej a 
fi ar ni byli kupcy chociaż niektóre je

f .  PHILLIPS OPPENHEIW

Kuszące oczy 
zbrodniarki

PowieśC k rym lna in
    t l W i i P l

24)
Gdy chcieliśmy ją  odwieźć do do­

mu. poszła z tym księciem wschodnim 
a  i tańczyła z nim także przez pół 
wieczoru.

Marek poczuł śmieszny skurcz w 
sercu. Usłyszał w tej chwili przykrą 
odpowiedź na niewypowiedziane py 
tanie, które oddawna pragnął zadać.

— Dziwiłem się, co się z wami 
wszystkimi stało. Przetańczyłem raz 
% Edną W orthington. Potem chciała 
zjeść kanapkę czy coś innego, a gdy 
wróciliśmy z bufetu, ■was Już nie było.

— W yobrażam sobie, jak  przekli­
nałeś tą dziewczynę, która chciała 
zje*ć kanapkę czy coś innego, w nie 
odpowiedniej chwili — zawołała Mira 
— nie zdaje mi się. aby było ci choć 
trochę przyjemnie wczoraj wieczo 
rem.

— Czy tej małej pozwala się jeść 
zawsze razem ze starszymi? — zapy­
tał Marek ambasadorowej.

— O to by nic nie pomogło, gdyby 
mi nie pozwolono — odcięła się na

tychmiast Mira — zaprosiłabym cie­
bie do pokoju dziecinnego i musiałbyś 
przyjść, ponieważ teraz nie chodzi ci 
już o to, aby barwy amerykańskie 
zwyciężyły angielskie trzeci rok z rzę 
du ale o to, aby dbać o twoją karierę 
Twoja przyszłość jest właściwie w 
moich rękach. Mogę zrobN 7 ojcem, 
co mi się spodoba. gdv trafię  na jego 
dobry dzień, a to jest najważniejsze, 
że wiem kiedy ma dobry dzień.

— Mówicie tam same głupstwa — 
zauważył pan Widdowes z drugiego 
końca stołu.

— Mówienie głupstw to jest jedy­
na możliwa forma rozmowy, gdy się 
ma za sąsiada młodego człowieka z a ­
kochanego w innej kobiecie — odcięła 
sie Mira. — Ojcze, jak  myślisz, jakie 
go rodzaju żonę powinien mieć miody 
rozpoczynający karierę dyplomata?

— W  każdym razie nie taką. któ­
rej się usta nie zam ykają — zabrzmią 
łfi surowa odpowiedź.

M ira westchnęła.
— No, już pozostawię clę w spo-

dnostki stanowiły w yjątki.
Na zebraniu postanowiono spor/ą 

dzić listę imienną osób które odmówi 
ły świadczeń. względnie złożyły b. 
małe ofiary i podać do wiadomość o 
sobom kompetentnym.

Po przyjęciu sprawozdania i w.vra 
żeniu podziękowania komitetowi za 
owocną działalność, komitet ten został 
zlikwidowany.

Natom iast wznowiono dzlałabość 
powiat, komit. Fund. Pracy, zawieszo 
ną na okres zimv. W skład tego korni 
tetu wchodzą: PP- starosta Br^ostyr. 
ski (prezes), wicestarosta Staśko O. 
Kurzejowa. rejent Rwolkień dvr Łn 
da. St. Kotowicz- naczelnik Piekrść-

koiu. Marku — przyrzekła. — W szy­
scy są dziś przeciwko mnie Zaw rze­
my pokój, o ile zabierzesz mnie na 
tańce do Clarigde ju tro  popołudmu.

— Drogie dziecka — zaoponował 
co ci przychodzi do głowy, aby pro­
ponować tańce w środku dnia czł .wie 
kowi mającemu ważne sprawy na 
głowie? Nie wiem właściwie, jakie 
będą moje godziny pracy, ale sądzę, że 
jeżeli będę miał czas przebrać się do 
obiadu raz bib dwa razv w tygodniu 
to będzie najwięcej, czego mogę się 
spodziewać.

Mira zrobiła lekki grymas.
— Zawsze sądziłam — skarżyła s’ę 

-  że pierwszym obowiązkiem udod-
szych i przystojniejszych członków 
waszego zawodu jest być gotowym do 
usług dla córki sw eg . szefa. No. ule 
śmiem twierdzić, że pan Brown1 ow. 
k tóry jest tu ta j tylko o trzy lata dłu 
że.j. niż ty i ma tvle rozumu, że mógł 
bv już sam zostać ambasadorem, znaj­
dzie na to czas. Wszyscy mnie za n -ed  
bują. Teraz znowu słyszę, że AHek 
Rawlinson jedyna os. ba w T.ond' nić. 
z która mogę tańczyć tango zachoro­
wał na influeneję

Gwałtowne wejście tegoż właśnie 
Brownlowa przerwało rozmowę. \ T«j 
pierw przeprosił panią Widdowes, po 
czvm pochylił się nad krzesłem swego 
szefa z kartka papieru w ręku. Amba 
sador poprawił binokle, rzucił okiem 
na kartkę i skinął głową

— Na zagranicznych giełdach jest 
nanika — oznajmił Hugersonowi.

RADIO
PROGRAM  OGÓLNOPOLSKI.

W torek 6 lipea.
6 15 P ieśu  „K iedy ranne w stają  zorze“.  

6.18 G im nastyka 6.88 P ły ty . 7.50 D ziennik  
poranny. 7.10 P ły ty . 3.00 Przerwa. 1157. 
a y g n a i czasu 12.03 D ziennik południowy. 
12.15 Praca gospodyń w czasie żniw Po  
gadanka. 12,25 P ły ty . 12.40 Od w arsztatu  
do w arsztatu . 13.00 Przerwa. j5.4o W iado  
m ości gospodarcze. 1600 Czym jest twoj 
tatuś au dycja  dla dzieci. 16.20 P ły ty . 16.45 
O najdziw niejszej puszczy w Polsce 17 Cą 
-W, setną rocznice W1 Żeleńskiego. 17.50 
A ktualne pogadanki. 18.00 P rzcg.ąd  aktu  
alLOsci. 13.10 Program  n a jutro. le i.)  Pły­
ty . 18.50 P ogadan ga aktualna, 19.00 Medy 
cy i ich chorzy w krzj ,vym zw ierciadła  
humoru, 1915 M uzyka z płyt. 19.50 Uriop  
w ypoczynkow y. 20 30 M uzyka taneczna.
20.45 D ziennik w ieczorny. 21.45 W ielk i 
św ia t Capowic. 22.00 P ieśn i w ęgiersk ie w  
wyk. B eli Czoka. 22.50 W iadomości dzien­
nika. 23.00 Program y lokalne.

KATOWICE.
W torek 6 lipea.

6.00 S ygn a ł czasu 1 pieśń poranna. 6 03 
M uzyka lekka. 12.15. W iadom ości bieżące 
12.20 Życie kulturalne Śląska. 12.25 P io ­
senki w łosk ie (płyty). 13.00 K oD ecrt ż y ­
czeń. 13 15 P ły ty . 15.30 M uzyka taneczna. 
<15.43 W iadom ości gospodarczo. 16.20 P ły ­
ty. 18.10 Program  na jutro 18 S0. P ły ty . 
22.30 P ieśn i w łosk ie i h iszpańskie p ły ty  
Dalozy c iąg  program u z W arszaw y.

PROGRAM OGÓLNOPOLSKI.
środa 7 lipea.

6.15 K iedy ranne w stają  zorze. 6.18 Gim 
nastyka 0.38 P ły ty . 7.00 D ziennik porań 
ny. 8.00 Przerw a 11.37 S ygn a ł czasu. 12 fP 
D ziennik  południow y. 12.15 M ieszanki pa  
siew ne. 1225 K oncert ork. 15 45 W iadomo 
ści gospodarcze. 16.00 Szkic literack i. 16.45 
P sych o log ia  żołnierza. 17 00 Koncert soli 
stów. 17.1)0 Budują w łasny dom. 1010 Pro 
gram  na jutro. 18.15 P ły ty  18.60 Pogudan  
ka aktualna. 19.00 P ły ty . 19.50 W iadom ości 
sportowe. 20.00 Koncert kwartetu.
20.45 D ziennik wieczorny. 20 55 P ogad an ­
ka aktuaina. 21.00 K oncert chopinowski. 
22.00 M uzyka taneczna. 22.50 W iadom ości 
dziennika. 2300 Program y lokalne.

-------------- OOO--------------
Z KIELC.

(k) POPRAWA NA RYNKU PRACY.
i \a  rynku pracy w roln ictw ie na ter'n ia  
woj. k ieleckiego, daje sie  zauw ażyć nzacz 
ne ożyw ienie. Do poprawy przyczyniła  
sie. sezonowa em igracja  robotników rol­
nych na Łotwę, których podczas czerwca  
nad 2.500 osób. P łaca  dzienna robotników  
w yjechało  z terenu woj k ieleck iego po- 
w zrosła od 15 do 25 proc. i w aha sie  w, 
granicach 1 zł. do 1.50 z w yżyw ieniem  1 
2 zł. 50 bez w yżyw ienia .

burm istrz Majewski i Podworski. Ko 
m isja rew pp. Machnicki, Piotrowski
i Kuczma.

— Hm, hm ...
N astąpiła krótka chwila milczenia. 

Pan Hugerson w zamyśleniu tari so­
bie czoło. Widoczne było. że jakaś nie 
wypowiedziana myśl pojawiła się jetj 
noeześnie w głowach obu mężczyzn.

Czarodziej finansowy prosi o roz­
mowę

— A pozatem — ciągnął am basa­
dor, drąc na kawałki przt nie-ćoną 
kaitkę  papieru — nasz przyjaciel, 
czarodziej finansowy Feliks Dukane 
prosi jeszcze o rozmowę Czy zarzą­
dził już pan coś w tej sprawie, pm ie  
Brownlow?

— Powiedziałem mu, że sądzę, iż 
trzecia godzina dziś popołudniu bu­
dzie dogodną. Ma pan czas do czwar­
tej

— Przypuszczam, że tutaj?
— Chciał, aby sie to odbvlo tu taj.
Pan Widdowes skinął głowa.
— A więc dobrze, nie wyjdę z do­

mu do tego czasu — postanowił. — 
Dla mnie w każdym razie tak bed/ię 
wygodniej. Zjawi sie tu prawdopo­
dobnie przez komin lub zaiedzie t a k ­
sówka or7ed wejście dla służby

— Hugeron. powinieneś pozuaó 
teg o  tajemniczego C /low ieka .

— N aturalnie — odpowiedział lam 
ten szybko — z niecierpliwością oeze 
kuję spotkania z nim, nie może to je j  
nak nastąpić przed tvm zanim zała t­
wię się z moją robotą.

A "  r »
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UPIORNA NOC MIŁOŚCI
Współczesna powieść sensacyjna

(Strzeszczenie początku powieści).

Dwom inżynierom Haezewskieniu i 
Burskiemu udało się wynaleźć maszynę 
zapalającą na odległość,Niestety maszyna 
ta, jak ją nazwali „bcha‘‘, została im wy 
kradziona przez człouków wywiadu oś- 
eiennego niejakiego Grybskicgo cel Gu- 
termana i Beatą Krynicką, której udało 
się ponadto nawiązać romans z Burskim.

Przy wynalazcach pozostała tylko ma 
la, ale najważniejsza cząść maszyny. Po w: 
tćrua próba wykradzenia tej aceści za. 
kończyła się śmiercią Grzyoaka, w któ­
rego willi zamieszkiwali chwi'owo Bur­
ski i Haczewski. W kilka dni potem Ha- 

■ęwski został porwany na ulicy i wy­
wieziony t Poznania.

Policja pod zarzutem morderstwa a- 
resztowała Burskiego.

.110);

. — P ańska  narzeczona w praw dzie
nie zwróciła się do m n e o pomoc lecz 
odnalazłem  ją  sam. zainteresow any 
tą  niezwykle ciekaw ą spraw ą. Nie 
licząc na żadne honoraria, postano­
wiłem podjąć się pańskiej obr my, 
w ierząc święcie w pańską niewinność 
i m ając już pewne dane, k tóre di po 
mogą mi do w yśw ietlenia tej ponure i 
zagadki.

— Cóż panu może pomóc p a rn a  
Proch nicka? — zapy ta ł Burski- obda 
rzając  Gróehulskiego nieufnym  snuj; 
rżeniem. '

. Pa r u j  pan, ale obrońca nie p o ­
m na najm niejszego szczegółii, kt iry;

może podważyć ak t oskarżania. / r e  
sztą. pan  wie. że do dziś jeszcze w y­
niki śledztw a trzym ane były w n a j­
większej tajem nicy, a zależało mi na 
bezzwłocznym zdobyciu potrzebnych 
wiadomości.

— I  czegóż pan mecenas dow ie­
dział się od Jadw ig i?  Gzy podziela, 
przedwczesny sąd opinii nade mną? 
— zapytał z odcieniem ironii.

— P an  inżynier jes t przygnębiony;, 
zresztą nie dziwię .się tem u — zauw a ­
żył Grochulski w yrozum iale, spoęlą 
dając znew ńa zegarek.

— W ięc cóż pan chciał od te j ko 
biety... Po co ją pan  nachodził — 
Stanisław  popadał w coraz w iększe

1 rozdrażnienie, co w yraźnie zan iepo­
koiło Grocholskiego.

— Panie inżynierze- proszę się 
uspokoić, — persw adow ał a d w o k a t

Czas ucieka,, a musi. pan sobie zdać 
spraw ę z ważności naszej rozm nvy 
W ątpię, czy do rozpraw y uda m. się 
jeszcze uzyskać pozwolenie na r,o 
w tórną rozmowę z panem. Z resztą 
pismo panny Próehnickiej p o w n u o  
przekonać pana  o moich najleps-;vch 
intencjach. — W yjął z kieszeni nie­
wielki a rkusik  pap ieru  i podał - >v  

Stanisław ow i.
B urski wpił się niespokojnym  za 

’ ciekąwionym  spojrzeniem  w drobne 
rządki pism a Jadw ig i. C zytał szyki; 
nerwowo.

A dw kat Grochulski nie spuszczał 
z niego oka. P rag n ą ł już teraz  n y  
czuć, czy niechęć i upór inżyniera b o  i

stan ie  przełam any. D ostrzegł wreszcie 
jak ieś żywsze przebłyski w jego piw ­
nych. rozum nych oczach i odetchnął 
z uczuciem ulgi.

— Niech mi pan  powie, mecenasie 
tylko praw dę — podkreślił, kładąc 
przeczytany list na  stole —’ ja k  się 
panna Jad w ig a  zachow uje wobec za­
istn iałej rzeczywistości?.. P a n  z n ią 
rozmawiał... ■ '

—' Pocieszałem  ją , perswadowałem , 
ale to wszystko ni« wiele pomaga.;. 
Dziewczyna rozpacza... m iz e rn ia ła  
Co tu  ukrywać...

Burski zacisnął wargi, a w oczach 
zam igotały m u groźno błyskaw ice

— I  co więcej — wycharczał.
Grochulski postanow ił kuć żelazo

póki gorące.
— Nie chciałbym  pana m artw ić 

lecz dobrze nie jest. J u ż  tylko krek 
do. melancholii, a najw yżej dwa. do 
zupełnego obłędu. Z jaw iłem  się w sa 
mą porę. aby zażegnać zło — dorzucił 
obserw ując, ja k  tw arz  Burskiego 
okryw a się tru p ią  bladością.

— W ięc pan ją  pocieszył... — po­
wiedział — cicho S tanisław .

— T ak; panna  Próchnicka C/iije 
się już znacznie lepiej, ży je  bowiem 
nadzieją oglądania pana w na.jbliz 
szym czasie;

— W ątpię, czy to s r ię  stan ie  — za­
uważył Burski z pesymizmem.

— Los was .obojga jes t w waszym 
ręku — zaryzykow ał Grochulski to 
twierdzenie.

Inżynier uśmiechnął się blado
— Przem aw ia przez pana żal i roz 

goryczenie — podjął znów niezrażrny  
e d w o k a t—  Ale musi się pan z 
stanu  otrząsnąć. Je s t pan młody. . Nie 
woliiO panu lekkom yślnie marn >vać 
życia swego i tej dobrej, kochającej, 
istoty...

— 'N ie  sądzi p a ń  chvba iż dobro­
wolnie kazałem się zamknąć w wię 
zieniu — zrobił cierpką uwagę' S ta ­
nisław. '-T ‘ i '

— M usi pan jednak  sta rać  się stąd  
w ydostać.

— Ja k ?  1 ‘
— Otóż to w łaśnie jest celem m o­

je j dzisiejszej w izyty. Myli się pan. 
inżynierze, sądząc, że zamierzam  o ; 
czyścić pana z tych zarzutów  dopiero 
na rozpraw ie sądowej. ~

— Nie pan nie zrobi1— uśmiechnął 
się  znów B urski. — Sąd polega- ńa 
św iadkach i na dowodach rzeczowych. 
A có ż 'p an  uczyni, jeś li Sprzysięgną 
się przeciw panu w szystkie piekielne 
moce; ludzka podłość i straszny, z a ­
w istny los. którego padłem  ofiarą?.. 
Jeżeli przeciw staw ią panu wiarygod 
nych świadkew?..

— Czy w iarygodnych? . - -  zapytał 
Grochulski z chytrym  uśmiechem.

— J a k  im pan udwodni kłam stwo?
— Alibi... — podsunął zręcznie ad­

wokat.
— Ale ja  tego nie ch cę ..
— Dlaczego?
— Czyż los człowieka ma z a ^ ż tć  

od tego. czy zdoła postaw ić zawsze 
świadków, kiedy, gdzie, z kim i o j a ­
kiej porze jad ł. spał, rozm aw iał i tak  
dalej?... ., .

— Nie zawsze — zaprzeczył Gro­
chulski. —  Zbyt jednostronnie pod ­
chodzi pan do te j spraw y. Zanim za- 
żądają  od pana udowodnienia su  ego 
alibi, muszą już p rzed tym  isi**ieó 
pewne uzasadnione, p ow tarłam  u z a 
sadnione podejrzenia, albo poszlaki. 
Ale nie traćm y na tego rodzaju d y ­
skusje, bezsprzecznie in teresu jące i 
rzeczowe. tvm m niej jednak  nieaktu­
alne. Czas leci... — w yciągnął znćw 
zegarek i rzucił szybk ie 'spo jrżen i ,- w 
stronę drzwi.

S trażnik  więzienny s t a ł ; niew zru­
szony na posterunku.

d. e ti.

CZŁOWIEK PRZED SĄDEM.

Delikatne rwanie zębów
Cholernie mnie ząb boli — skarży 

pan Józef Toluj. -  Pójdę chyba do 
♦ en tjs ty . ponieważ że już wytrzymać nie 
mogle!

~  Z byka spadłeś — żachnął sie pan 
I eliks KaweCki, — Do dentysty to tylko 
♦denna lata, albo inszy w ariat i. mokrą 
głową. Po jakie cholerę ci dentysta? żeby 
toisę z ciebie ciągnął? Będzie cię dwa ty 
godnie maszyną wiercił paskudztwa rozma 
He do gęby ci nakładzie. Nie bądź frajer, 
Józiu. Dentysta to nie dla naszego brata.

— Tylko co mam robić? Przecie już 
mnie cholera bierze. Z bolącym zębem po 
mieście mam ganiać.

trzy złotówki tobyrn ci od razu 
ego zęba wyrwał. Nowe metode mam.

— Nie zalewasz?
■— Jak  pragnę zdrowia!
— No to dobra. Bierz się, Feluś za ro­

botę.

P o w a ż n e  w ł a m a n i e
NIE DOSZŁO w  WOLBROMIU 

DO SKUTKU.
Jeden z funkcjoiiarjuszy policji p. p, 

A- olbromiu, będąc onegdaj wieczorem 
«a slużoie. natkną! «ię aa podejrzanego 
osobnika na przedmieściu Wolbromia, któ 
rego zatrzymał w ce,u wylegitymowania

Osobnik ten rzucił się do ucieczki w 
Kliniku pól i ukrył się w życie. Dany 

saza ł °trzegawczy zwabił drugiego funk 
cjonanusza. Zarządzony natychm iast po 
scig. me dał narazie pozytywnego wyni-

• Us°buik uciekając wśród wysokiego
sjta  rzucił rewolwer „Mauzer“ i pistolet
au oma tyczny oraz narzędzia złodziejskie
, &wi(]er korbowy, nożyce do cięcia że­
laza itd.

Nie ulega wątpliwości, że sprawców 
musiało być więcej i że planowali oni 
Siu ią lobotę na terenie iW.olbromia. Pot 
icja jest na ślndaeb sprawców.

— Wesoło. Rozdziaw gębę! Któren to 
ząb?
-  D rugi z prawej strony mi pierwszym 
piętrze.

Pan Feliks zabrał się do dzieła. Zale­
ży! przyjacielowi na ząb nitkę, której dru 
gi koniec przywiązał do klamki u drzwi. 
Następnie wyślizgnął się z pokoju i s®ar 
pnąl drzwi z całej siły.

Rozległ się przeraz li wy wrzask.
— No i jak  tam? — uśmiechnął się Gy 

uinfująco pan Feliks,
— Ooo! — jęczał nieszczęśliwy pacient 

leżąc na ziemi i trzym ając się za policzek
— Sto złotych daw aj#
-- Ja?
— Tak! Bandyto jeden! Ażebyś swoich 

lat nie doczekał! Jak  nic, sto złociszów wy 
buiisz.

— W ariata odwalasz ,czy co?
— Sam kopnięty w nadbudówkę jesteś! 

Dentysta, psiakrew! Zdrowy ząb mi w :> r 
wał.

Ponieważ pan Felik w żaden sposób za 
płacić stu złotych odszkodowania ni® 
chciał, przeto stanął rychło przed Sadem.

— Panie sędzio kochany! — mówi! po 
myślowy ..dentysta '. —. O wiele się ua- 
wet omyliłem co do zęba to i tak Jótio 
żadnej straty  nie poniósł; bo jego ząbki, 
to wszystkie są takie, jak ser: żółte i d-tin 
ratce. Takim sposobem Józio tylko rao 
czone żarcie ma prawo wc.inąć i na niój 
rozunt powinien całe te uzębienie z buzi 
wyeksmitować, co mogę mu po przyjaźni 
hurtowo za jedne dziesięć złotych uskute 
cznić! !

Sąd uznał słuszność powodów pozwane 
go i powództwo pana Józefa oddalił.

C z y  j e s t e ś  c z ło n k ie m  
L O . P , P.

VS

..TO UR DE F R A N C E 45 RO ZPO CZĘTY .

n3, ! ; ! ZPr ąl Si ę “ a3w ększy dor°ozny wyścig kolarski F ran c ji znan.y pod 
okółt ° U" F ra n c e /  Uczestnicy togo wyścigu, przebyw ają na trasie  do 

-fola I  raneji przestrzeń kilku tysię cy kilom etrów. Zdjęcie nasze o rzeJsta  
wia moment inauguracji wy?c4gu

ZE SPORTU
Parter-Pajkowski i Noel

n a  m i s t r z o s t w a c h  p o l s k i ?
I olsk> Związek Lawn. Tenisów;- oiozy 

m a 's z e re g  zgłoszeń do międzynarodo­
wych tenisowych mistrzostw Polski, któ 
re odbędą się w Bydgoszczy. M. in Jugo 
slaw ia< przesyła Kukulievica i" M'ticn 
W ęgrzy — Szigetiego i Ferenezy'ego.

Spodziewane są przy tym zgłoszenia z 
Aunrii i Niemiec.

Obecnie udał się do Londynu członek 
zarządu PZLT. p. Zielinskiż który będzie 
sta ra ł się sprowadzić do Polski Polaka a-

meiykańskiego P arker Pajkowskiego. au 
gielkę Noel oraz kilku zawodników zagra 
tiieżnych m. in. dwuch graczy chińskich

Mistrzostwa piłkarskie arm?i
WKS. (BIELSKO) -  WKS. BĘDZIN 

1:1 (0:0).
W ub. niedzielę w ramach mistrzostw 

p.i karskich arm ii odbył się w Bielsku 
mecz pomiędzy drużynami WKS. Bielsku 
i WKS. (Będzin). Mecz zakończył się wy 
nikiem remisowym 1:1 (0.0) Gra na nis­
kim poziomie. Sędziował P. Szweda
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Ćwierćfinały rozgrywek
o puchar P. Prezydenta R. P.

Cztery mecze piłkarskie ćwierćfinało­
we o puchar P . Prezydenta R. P. nie przy 
niosły więkgzycb niespodzianek. Do półf* 
naiów. które odbędą się lii wrzoćma. za 
kwalifikowały się drużyny: Śląska. W ar­
szawy, Krakowa i W ilna.

KRAKÓW — STANISŁAWÓW 4:1 (3.8).
W  ćwierćfinałach turn ieju  piłkarskie­

go o puchar P. Prezydenta Rzplitej repra 
zentaeja Okr. Krakowskiego pokonała 
Okr. Stanisłwowski 4:1 (3:0). Wymk mczui 
świadczy najdobitniej o tym, że często o 
wyoiku zawodow decyduje nic przewaga 
w polu. ale inteligencja i opanowanie pil- 
ii. Stanisławów przeważał przez około 70 
proc. gry. a mimo to nie potrafił s t r z e l ić  
bramki, chociaż m iał ku temu bardzo wie 
ie dogodnych, a nawet wprost idealnych 
sytuacji".

WARSZAWA -  ŁÓDŹ 8:» (2:#).

Mecz powyższych reprezentacji odbył 
się na boisku Polonii w Warszawie.

Zawody zakończyl.y się zasłużonym 
zwycięstwem drużyny warszawskiej w 
stosunku 3.0 (2:0).

WILNO -  WOŁYŃ 1:» (M .

Na stadionie miejskim w Łucku repre 
zentaeja W ilna pokonała Wołyń w sto­
sunku 1.0 (0:0).

ŚLĄSK -  POZNAŃ 3:0 (2:0).

Dla uzupełnienia powtarzamy jeszcze 
podany wczoraj wynik meczu Śląsk — Po 
znau. Jak  wiadomo Śląsk wygrał w sto 
sunku 3:0 (2:0).

Werey zwyciężył w Gdańsku
na m iędzynarodowych regatach wioślarskich

W niedzielę odbyły s;ę wielkie między­
narodowe regaty wioślarskie w Gdansk u 
przy udziale doskonałych osad niemiec  ̂
kich z Rzeszy oraz Gdańska, jak  również 
kilku osad polskich z Krakowa i Byd­
goszczy. Regaty te przyniosły wielki m k 
ces mistrzowi Europy \  eieyowi (AZS. 
ii raków), który w biegu jedynek odniósł 
świetne zwycięstwo nad najlepszym o hoc 
aio skifistą berlińskim Futhem  o pięć 
przeszło długości.

Zwycięstwo to nabiera tern więk&zogo 
wyrazu, jeśli się weźmie pod uwagę, zc 
Foih przed dwoma tygodniami uległ Ha- 
scnchrlowi, trium fatorowi z Henley zaled 
wie o 2,10 części sekundy. Okazuje się. że 
Verey po zeszłorocznym okresie słabej 
formy powrócił do formy i dziś zalicza 
się ponownie do faworytów w biegu o mi 
%lizpst\vo Europy.

Dwójka-. podwójna krakowskiego AZS. 
w której w miejscu Vereyo wiosłuje ot W

me Balicki, me wykazuje dawnej klasy 
i przegrała w spotkaniu z wicemistrzami 
olimpijskimi Kaidelern ' Pirschem  (Niein 
cy) oraz z osadą berlińską Berliner R. C-

Czwórka BTW w biegu o puchar H itle 
ra niei odegrała poważniejszej roli. jak  
tego można się było spodziewać, wobec 
faktu startu  osady Berliner R. C.- która 
miała mistrzostwo olimpijskie w r. 1932.

S tart ósemki BTW. uprzednio pianowa 
ny nie doszedł do skutku,. wobec faktu 
słabej formy tej osady, stwierdzonego- nu 
regatach bydgoskich.

W pozo&tałych biegach dwa nowe zwy­
cięstwa odniósł świetny skuffer bydgos­
kiego ..F ritlijo fu4 Reich, który zwyciężył 
w biegach nowicjuszy i młodszych, wyka 
zujac wielką przewagę. Poza tym starto ­
wały jeszcze czwórki R. C. F rilh jof z Byd 
goszęzy i Grudenzer R. V. ż Grudziądza 
w biegach I I  i I I I  klasy, nie odnosząc jod 
uak żadnych sukcesów-.

-------------O0O

O  puchar „Mitropa1
AWANTURY NA MECZACH

W niedzielę rozpoczęto drugą rundę • 
turnieju piłkarskiego o puchar środkowej 
R u ro p y . która obfitowała w niezwykle a 
eięte walki I  tak w W iedniu spotkanie 
między miejscową Admirą a drużyną 
wioską Genowa 93 zakończyło się wyni­
kiem remisowym 2:2 (0:0). przy czym do­
szło do aw antur na boisku. Publiczno-ć 
która w targnęła na boisko, musiała u°u- 
wac policja.

W? Budapeszcie wiedeńska Austria wy­
grała nieznacznie z węgierską drużyną 
Ujpcsit 5:4 (1:2). Nadto w Budapeszcie Fc 
renezparos pokonała wiedeńską Vienne 
2:1 (2:1.

.Wreszcie, w Rzymie miejscowa l*o.ua 
rózgi om i la szwajcarską drużynę urasbop- 
pers 6:1 (3:1).

Doskonałe świadectwo szkole wiedeń 
ii-.iej wystawiły ostatnie rozgrywki o pu 
ihar Mitropa, w których trzy drużyny 
wiedeńskie zdołały się zakwai'fikowac do 
dalszych rozgrywek. Po swieinem zwycię 
it w ie Austrii nad F. C. Bologna 5.1 bież. 
tydzień przyniósł dwa dalsze sukcesy, a 
mianowicie Admira pokonała w Budaposz 
me w decydującym meczu Spar tę praską 
2.0 (0.0). W Zurychu Vienna zwyciężyła 
Young Fellows 2:0 (0 0).

Przerwa
W ROZGRYWKACH LIGOWYCH.
1‘izerwa w rozgrywkach ligowych już 

nastąpiła z początkiem lipea. Nie będą 
pauzować jedynie i to tylko w najbliżzą 
niedzielę ,dn, 11 bm dwa kluby, tj Craco 
via i Amatorski KS. Mecz tycb dwu 
ąrużyn odbędzie się w Krakowie na bois 
ku Cracovi i zadecyduje o zajęciu obec- 
inc pózyćyj leadera tabeli ligowej.

PR ZY C H O D N IA

LECZNICZA
chorób  w en ery czn y ch  i skó r. „Pom oc"

została przeniesiona 
Sosnowiec, ul. 3-go Maja 31.

Czynna: 11-1 i 5-6 pp.. w święta 11 1 
Wizyta 5 złotycn. —

Pierw szy m ecz piłkarski
O MISTRZOSTWO ŚWIATA.

Rozgrywki o piłkarskie' mistrzostwo 
świata, kiróe przyniosły tyle nieporozu­
mień i zadrażnień rozpoczęły się w ub - ty 
godniu.

Vvr pierwszym meczu, rozegranym w 
lelsinkach Niemcy pokonały, jak było dc 

przewidzenia Finlandie w stosunku 2:0 
(1:0).

f t in o -te a tr  „ £ P E N “ 
r  dziś

PROKURATOR ALICJA HORN
W roi. gł. .Jadw’ga Smosarska, Mir­
ska, L. Halama, w roli profesora 

B. Samborski.
II. Film lotniczy sensacyjno - 

szpiegowski

Prom ienie zagłady
w roi. gł.: Ralph Bellamy i Tald 

Bireil.
Foczątek I  seansu o godz. 17.30, w 

niedziele o godz. 15.30

DROBNE OGŁOSZENIA

PO SAD YIPRACE

POTRZEBNY podręczny stolarski. So­
snowiec. Sielee. Tatrzańska 20.

KUPNO I SPRZEDAŻ

BRYCZKĘ
w dobrym stanie kupię. Hesse. Sonio- 
wicc.- Orla 11.

ZGUBIONE DOKUMENT^

WACŁAWA WYSTOP zgubiła legity­
mację studencką i tramwajówią n r 49447 
Uniwersytetu) Józefa Piłsudskiego.

ROŻNE

1'OTRZEBNY adres zbieracza marek, za 
mieszkałego Zawiercie. Pisać: Zaleski.
Poręba, poste-restante.

EKTRYCi
toornkl s» io i io |q  i l w u *  c«y»ł« w»wM lf» • *•" 
wnqtrx, bo rćwnómlorno łom poroturo 4no ■*- 
u y n  „I* dopuszcza do qnypolan la  tlą  potraw, 
«  brak  aąnio wykluczą okopceni* lab opalania.

I K IN O  „ Z A G Ł Ę B IE 44 I
D Z IŚ  O S T A T N I D Z l r S :

Najweselsza Polska Komedia Muzyczna

BĘDZIE LEPIEJ
poraź pierwszy biorą udział w film* e znani humoryści polskiego radia 

SZCZEPKO TON KO i PAN STRO NC
oraz najwybitniejsi artyści polskich scen
L O D A  NIMIERZANKA. A ŻABCZYŃSKI. A. FERTNER,

S. SIELAYSKI 
Nadprogram: TYGODNIK PAT-a

Początek o godz. 18-stej.    Bilety od 25 groszy.

Kino-Teatr

„PATRIA"
L. Marcinkowski 

i S-ka 
w Sosnowcu 

dawniej kino „Pałace44

DZIŚ OSTATNI RAZ!

Daniel Boone
iWielka epopea bohaterska z c*asów 
zdobywania zachodu Ameryki przez 

białych kolonistów. 
W roi głównej: GEORGE 0 ‘BRIEN. 

Bilety od 25 gr.

B a b c ia

ta k ż e  w ie .s

co się w naszem Zagłębiu dnieje 
1 u których kupców kupuje * łf' 
dobrze 1 tanio. Czyta ona eoL 
dziennie „EXPRES 
B I4- od A -Z  I l i l i i ®  
nie mowa o zakupach ł arógićft 
czasach, w podziw wprowadza 
nwą znajom ością  rzeczy i cen I 
daje dobre rady. Który kupiec 
chce mieć powodzenie, ten ogła­
szać się musi

w „EXPRESIE ZA6ŁĘBIA"

W I E L K I  .■ i . v. i"./. i.)u M U liżA .

; L-’-GV

szeruje znany olimpijczyk Bieregowoj

Wydawca: Helena Monsiomka. — Rad naczelny: Lwtok. «*. Drok. ..Eiprag flagłębia" Sosnowiec, Teatralor 1-a. — Reo. odp.: fadeuw Lipski.


